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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


PRENOMERATA 
w ekspedycji i agentnrach w Eydgoszczy z dodatkiem ty. zodnicwym „ORE- 
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wyn si kwartalnie 5.08 zł, na Pocziactii ze liste- 
woge w dom 7.08 zł. — Miesięcznie 2.00 zł, 


pod opaską w Polsce 4.03 zł, 
5.00 guldenów, do Niemiec 


za dostarczanie pisma, 


Ekspedycja otwarta od godziay 8 rano 


Telefon administracji 315, 
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Humer 70. 


szpieczeństwo Polski oparie 


{esf ma jej sile zdrejnej. 


Warszawa, 24 marca. 


Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej 
komisji spraw zagranicznych p. minister 
spraw zagr. Skrzyński, wygłosił przemó- 
wienie, które w streszczeniu podajemy: 


„« Pragnę w pierwszym rzędzie i jedynie 
przedstawić panom posłom sprawy, zwią- 
zane z paktem gwarancyjnym nowego 
wydania, proponowanym przez rząd Rze- 
szy, branym w rachubę przez rząd an- 
gielski, rozbieranym i-rozdmmuchiwanym 
przez prasę angielską, oddanym pod roz- 
wagę rządu francuskiego. Propozycje te 
wzbudziły słusznie zaniepokojenie w opi- 
nji polskiej i zwróciły na siebie czujna 
i baczną uwagę rządu polskiego. Rząd 
angielski przychylił się do tej koncepcji, 
która dopuszczając podpis Niemiec na 
akcie gwarancyjnym, stwarza nowe u- 
grupowania, które mają według pojęcia 
angielskiego, skutecznie zabezpieczyć 
pokój. Pewna część prasy angielskiej 
poszła dalej od formalnych propozycyj 
niemieckich, wyprzedziła daleko zamie- 
rzenia rządu angielskiego i wywołała 
mylne wrażenie, jakoby można było za- 
stanawiać się nad gwarancjami dla Za- 
chodu za ceng rewizji granic wsched- 
nich. Polska niczego tak nie pragnie, jak 
gwarancyj tak potężnych, udzielonych 
Francji. Niechby one zabezpieczyły jej 
granice niewątpliwie i definitywnie. Pro- 
pozycje jednak ostatnie mogą kryć pew- 
ne niebezpieczeństwa zarówno dla Polski 
jak i dla Francji, albowiem bezpieczeń: 
stwa obu państw są nierozłączne i sta- 
nowią jedno. Polska, nie mogąc nigdy 
dopuścić pod żadnym warunkiem roz- 
mowy na temat rewizji swoich granie, 
musi dbać o to, aby żaden pozór nie był 
stworzony, któryby mógł w błąd wpro- 
wadzić opinię lub jej stanowisko prawne 
osłabić. Faza obecna sprawy jest nastę- 
nująca: Stanowisko rządu francuskiego 
jest bezwzględnie jasne, o nasze interesy 
dbałe, naszej wspólnej solidarności świa- 
dome. Dajemy rządowi francuskiemu w 
tej sytuacji, jak zawsze, pełny kredyt za- 
ufamia, Pobyt mój ostatni w Paryżu mógł 
tylko pogłębić te uczucia przyjaźni i bra- 
terstwa, które dla Francji żywimy i w 
których Francja może spokojnie upatry- 
wać jeden z niezłomnych fiłarów swoje- 
go stanowiska obronnego i jedną ze sku- 
tecznych gwarancyj swego bezpieczeń- 
stwa. Rozmowy z p. Chamhberlainem u- 
pewniły mnie, że rząd angielski nie żywi 
zadnych projektów roewizjonistycznych. 
Rząd angielski nie chce stawiać pod zna- 
kiem zapytania granic istniejących, zda- 
je sobie bowiem z tego sprawę, że żadna 
demokracja świata nie może pozwolić na 
to, iżby kiedykolwiek jej rząd mógł ab- 
dyFować dobrowolnie z najmniejszej czę- 
ści swćgo terytorjum, albowiem demo- 
kracja, któraby się na taki podpis zgo- 
dziła, podpisałaby swoja własną degra- 
tację i upodlenie. Rząd konserwatywny 
angielski zdaje sobie z tego sprawę, iż 
kwestjcnowanie granie, to igranie z 
egniem w prochowni. Stanowisko Polski 
jest jasne. Polska stoi na gruncie trak- 
tatu i nigdy w przeszłości, ani w przy- 
szłości nie dopuści możliwości dyskusji 
nad naruszeniem jej granic.  Bezpie- 
czeństwo Polski jest oparte ma jej sile 
zhrojąej, zwiększonej przez siłę jej soju- 
szów, na, którą może liczyć tak, jak soju- 


do Francji i Ameryki 6.00 złotych, do Gdańska 
c 8.00 marak. — W razie przeszkód w zakładzie. 
Spowodnwanvch wyższą siłą, strajków lub t.p., wydawnictwo nie odpowiada | 
a prenumieratorzy mie mają prawa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuje od 11--12 w południe oraz 
do godziny 6 wiecz. bez przerwy. 


Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik. 
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przez listowego w dem 2.36 zł, 


od 5—6 po południu. -= Bank Ludowy. 


redakcji 1 administracji Konto czekowe: 


uilza Poznańska 230. 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316, 
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sźnicy państwa mogą liczyć na nas w|] nizaeji światowej. My wierzymy w moż- 
chwili, kiedyby zawiodły podpisy i trak- | liwość i celowość takiej organizacji, wy- 
taty zmieniły się w łachmany papieru. | chodzącej z założenia, iż wojna zaborcza 
Uważamy, iż bezpieczeństwo i stałość | jest zbrodnią, iż zbrodniarz może się 
stosunków może być tylko zapewniona | spotkać z karą, wymierzoną przez soli- 
przez solidarną organizacje ogólną. Woj- | darną międzynarodową sprawiedliwość. 
ny lokalnej być nie może. Wojna w przy- Zakończenie mowy min. Skrzyńskie- 
szłości musi się stać wojną światową i| go było podtrzyraaniem Protokułu Ge- 
dlatego pokój musi się opierać na ora! 
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Napad bandytów na Lachowice, 


40 bandytów przyjechało do Lachowice furmankami. — Ka policji zra- 
bowans broń, na dworcu kolejowym pieniądze. — Ścigają ich dwie 
kompanie wojska. 

Nowogródek, 24. 3. (Pat) Dnia 

23 bm., o godz. 21, banda w sile 30 do 
40 ludzi napadła na stację kolejową 
Lachowice w powiecie baranowiekim. 
Bandyci przybyli do Lachowice furman- | ci pobili ciężko komendanta postertn- 
kami. Banda po przybyciu do Lacho. | ku Napad trwał 10 do 15 m'auż. Ban- 
wic podzielilia się na dwa oddziały. Je- | dyci szybko uciekli Kierunku Uciecz- 
den oddział napadł na posterunek Poli- ki narazie z powodu ciemnej nocy nie 
i 


stację kolejową i po sterroryzowaniu 
funkcjonarjuszy kolejowych obrabował 
kasę kolejową, w której znajdowało się 
1401 zł. 10 gr. Przed odejściem bandy- 


cji Państwowej, gdzie znajdował się| dało się ustalić. Na miejsce napadu 
tylko dyżurny posterunk. . Dyżurnego | przybyły natychmiast władze bezpie- 
obezwładniono i zrabowano wszystką | czeństwa. Zarzadzono pościg, w któ- 
broń, znajdującą się na posterunku. | rym biorą udział policja i dwie kom- 
Drugi oddział napadł równocześnie na ! panie wojska. 
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Chamberlain o uczciwych @) 
wysiikath Niemiec. 


Londyn, 24. 3. (Pat.) Dziś w czasie | rancji granic wschodnich (?). Żaden 
dyskusji nad polityką zagraniczną rzą- | kraj nie jest tak, jak Polska żywiej za- 
du Chamberlain, omawiając propozy- | interesowany w utrwaleniu pokoju i w 
cje niemieckie 4 rozbioru Polski wy- | podtrzymaniu dobrych stosunków z 
raził przekonanie, że rząd niemiecki | Niemcami, ale bezstronni (!) przekonają 
czyni szczere i uczciwe (?) wysiłki, | się, że Niemcy nie mogłyby ze swej 
zmierzające do poprawy istniejącego | strony liczyć na żadne korzyści, ani na 
stanu rzeczy. uzyskanie „dodatkowego bezpieczeń- 

Na powyższe propozycje Chamber- | stwa, atakując Polskę. Następnie 
lain, jak również przedstawiciele in- mówca wypowiedział się za wstąpie- 
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nych mocarstw nie mogli odpowiedzieć | niem Niemiec do Ligi Narodów na 
bezwzględną odmową, gdyż fakt wysu- | stopniu równości z innymi narodami. 
nięcia tych propozycii niemieckich jest | Propozycje niemieckie nie doprowadzą 
znamienny i stanowi bezsprzecznie krok | tak szybko ich powodzeniem do rozbro- 
naprzód (7). Propozycje niemieckie, o | jenia Niemiec i do ewakuacji strefy ko- 
ile są dobrze zrozumiane (!) przez rząd lońskiej. Ostatnie słowa przemówienia 
angielski, wyrażają dobrowolną zgodę | były: Zależy od Imperjum Brytyjskie- 
Niemiec na to, na co się poprzednio | go, aby nie było wojny i o ile Imperjum 
zgodziły pod naciskiem siły. Rząd an- | Brytyjskie tak postanowi, to wojny nie 
gielski sądzi, że utrwalenie pokoju na | będzie. 

zachodzie będzie uzupełnieniem gwa- 


| ika © Konkordat. 


Warszawa, 24. 3. (Pat.) 
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Na posie- 
dzeniu Sejmu przystąpiono do ustawy 
o zatwierdzeniu konkordatu ze Stolica 
Apostolska. Pierwszy zabrał głos refe- 
rent z ramienia komisji pos. Dubano- | rządu podsekretarz stanu p. Studziń- 
wicz (Chrz. Nar.). Referent przedewszy- | ski. prosząc o przyjęcie konkordatu. P. 


Rzplitej Polskiej i powinien być odrzu- 
stkiem stwierdził, że szybkie ukończe- wiceminister stwierdził, iż konkordat 
i 


cony. 
W dyskusji, jaka się następnie roz- 
winęła, pierwszy zabrał głos w imieniu 


nie rokowań o zawarcie konkordatu | ten jest aktem dużej wagi pod wzglę- 
zawdzięczamy temu, iż Ojciec św. wy-| dem politycznym i społecznym, i jest 
niósł z Polski życzliwość dla v` ii prze- | wykonaniem postanowień art. 114 Kon- 
konanie że Polska musi być silną. aby | stytucji. Konkordat daje państwu 
mogła podołać swej misii. Dalej mów- | prawa dla regulowania stosunku pań- 
ca przechodzi do omawiania treści kon- | stwa do kościoła w sposób, który od- 
kordatu, szczegółowo przedstawionej i powiad interesom obu stron. Konkor- 
w sprawozdaniach z obrad komisji. dat ten następnie jest dowodem postę- 

Następnie zabrał głos korreferent | pu w organizacji państwa i dowodzi, że 
pos. Czapiński (PPS.), twierdząc, że | Polska jest chętna i zdolną do zawiera- 
konkordat nie odpowiada ińteresom | nić! porozumień, Nie wchodząc w meri- 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akc, 


— OGŁOSZENIA 


15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 49 groszy, w tekście na drugiej lub dal- 
szych stronach 50 groszy, na 1-ej stronie 1 złoty. c 
tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach idochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100%, nadwyżki. 


Rękopisy zostają w administracji. — Konta bankowe: Banx Bydgoski T. A. 
-— Bank M. Stadthagen T. A. -—+ Bank Dyskontowy. 
P. K. O. nr. 203713 — Poznań. 


Aby uniknąć niedokładności, ogłoszań telefonem nie przyjmuje slg. 


Drobne ogłoszenia słowo 


tum rezolucji pos. Czapińtskiego, p. wi- 
ceminister Studziński sprzeciwia się 
tej rezolucji, gdyż takie jednostronne 
oświadczenie byłoby sprzeczne z zasa- 
dami konkordatu. Kończące swe prze- 
mówienie, p. wicemin. Studziński o- 
śwładcza, iż dla wykonanła konkorda- 
tu po jego ratyfikacji rząd wniesie od- 
powiednią ustawę i przystąpi do brac; 
związanych ze sprawą uposażenia dus 
chowieństwa i zniesienie iura stolae. 

W dalszej dyskusji zabrał głos pos. 
ks. Nowakowski (ZLN.). Mówca ten w 
dłuższem przemówieniu polemizował z 
wywodami korreferenta pos. Czapińa 
skiego, wykazując, iż konkordat edve: 
wiada interesom państwa i winien By: 
zatwierdzony. t 
Dalsza dyskusja jutro. i 
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Tendencyine wiadomości.) 
Warszawa, 25. 3. (Tel. wł.) Dzisiejszy 
„Kurjer Poranny“ zamieszcza tendencyj< 
ną wiadomość o zgłoszeniu dymisji prze 
wiceministra Smólskiego, a następnie t 
wiadomości zaprzecza. (Pogłoski te maj 
widocznie na celu zniechęcenie do dal 
szej pracy p. Smólskiego, który jest prze4 
ciwny polityce p. Thugutta, a zarazem 
jest najlepszym znawcą spraw kresó 
wschodnich, w przeciwieństwie do p 
Thugutta, który na tem polu absolutnia 
się nie zna.) y 


. Opozycja przeciwko 
p. Thuguttowi. 


Warszawa, 25. 8. (Tel. wł). Wczoraj 
odbyło się posiedzenie komisji porozumie- 
wawczej, złożonej prawie z wszystkich mi- 
nistrów, która miała opracować program 
działalności przyszłej komisji kresowej. 
Według informacji urzędowych komisja 
uzgodniła swoje stanowisko i postanowiła 
utworzyć sekcję przy komitecie politycznym 
Rady Ministrów do spraw mniejszości naro- 
dowych. Przewodniczącym tej sekcji będzie 
p. Thugutt w charakterze zastępcy prem- 
jera. W związku z tym komunikatem na- 
leży zaznaczyć, że w kołach parlamentarnych 
zarysowuje się coraz to silniejsza opozycja 
przeciwko stworzeniu nowej instytucji dla 
spraw kresowych. Opozycja do tych pro- 
jektów wychodzi z kół Związku Ludowo- 
Narodowego, Chadecji, klubu Chrześcijańsko- 
Narodowego i Piasta. 


„Wyzwolenie żąda poszanowania 
interpelacji sejmowych przez rząd. 


Warszawa, 25. 3. (Tel. wł.) Podczas 
wczorajszej dyskusji nad budżetem mini- 
sterstwa sprawiedliwości poseł łypacewicz 
(Wyzwolenie) krytykował ostro wydanie 
sowietom Bagińskiego i Wieczorkiewicza 
i przypomniał, że złożono w tej sprawie 
interpelację. Minister Żychliński zachował 
jednak grobowe milczenie, .Łypacewicz 
wystąpił ostro przeciwko lekceważeniu przez: 
rząd interpelacji sejmowych. 


Rozruchy w Berlinie. i 


Warszawa, 25, 3. (Tel. wł.) Z Berlina 
telegrafują, że walka wyborcza o prezy- 
denta Rzeszy przybiera coraz ostrzejsze 
formy. Wczoraj w Berlinie doszło do 
krwawych rozruchów ulicznych mitćzży 
komunistami a organizacjami nacjonali- 
stycznemi t. zw. Bismarckband. Stroną 
atakująca byli komuniści, „© 
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. Piszą nam z Warszawy: 


Już niejednokrotnie podkreślaliśmty 
konieczność zwrócenia uwagi na fiad- 
mierne wydawanie przez nasze Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych t. zw. pasz- 
portów dyplomatycznych i feuille de rot- 
_ te, zatem dokuraentów, przysługujących 
wyłącznie urzędnikom M. S. Z. lub ogo- 
bom, udającym się w sprawach śłużbo- 
wych żagranicę. Papiery podobne zwśl- 
niają od wszelkich płatnych wiz cudżo= 
ziemskich i nie obciąża ich żadeń obo- 
wiązek uiszczenia jakichkolwiek należ- 
ności krajowych. W chwiłach, gdy taksa 
za paszport dochodziła do wysokości bar- 
dzo poważnej sumy 500 złotych, tótowa- 
no sobie dregi do wpływowych dygnita- 
rzy ministerjalnych, aby uzyskać papier 
pożądany, wywinąć się sianem i nie zło- 
żyć dahiny ńa rzecz skarbu. Czynili to 
równie zabiegliwie ludzie z chudym, jak 
z pełnym mieszkiera. zupełnie uwalnia- 
jac sumienie od wszelkich wahań. Bar- 
dzo bogaci dyrektorzy banków Szampa- 
nierzy, Ungarzy, wybierali się za słupy 
graniczne pod ochroną dennego paszpor- 
ta, a nawet dostatni nadzwycżaj wydaw- 
ca pisma codziennego w Warszawie po- 


maszyny drukarskie! Kasę państwową 
zubożono za pośrednictwem praktyk po- 
dobnych o znaczne kwoty, pozostałe czę- 
sto w kieszeniach dobrze zaopatrzonych. 
Cyfra wydanych dokumentów dochodzi- 
ła mniej więcej do 2.500 rocznie, liczba 
zaiste olbrzymia w pótównaniu z ilością 
paszportów, wystawianych przez inńe 
ministerstwa spraw żagranicznych. Po- 
mijając już zamach na przypływ doche- 
dów państwowych, zamach; żatracajacy 
wyraźnie szkodnictwem i niepraworząd- 
nością — stókroć gorszy był efekt wra- 
żenia, wywoływanego ta metoda w przed- 
Elawieielstwach obcych na naszym grun- 
cie stołecznym. Co mogli pomyśleć urzę- 
dnicyeposelstw i konsulatów w Warsza* 
wie uwierzytelnionych, gdy im przyno- 
szoño cò chwila do wizowania „dyplomna- 
tyczne paszporty“ dla iksińskich, yvpsy* 
Jońskich, czeredy kupćów, kupczyków, a- 
jentów, groszorobów? Mógł mimoówoli 
wylęgnąć się majak, że tym czy ówym 
protektorom zależy na taniej przejażdżce 
pómysłowych przedsiębiórców.. Ale, nie 
dość! Kto brał i bierze rękojmię za öd- 
powiedmie zachowaniś się obdarzonych 
uprzywilejowaną przepustką? 

Zdawało się, że wraż ż obhiiżenićmi ð- 
płaty, dziwne praktyki w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych będą należały do 
przeszłości smutnej lub skurćżą się do 
drobiazgu, Faktem jednak jest, że do- 
piero świeżo z poselstwa jednego z 
państw zaprzyjaźnionych proszono M. S. 
ż., aby dwa do trzech razy dziennie nie 
posyłańo po.wiży, tylko przynajmniej 
jednorazowo, hurtem, zalatwiano cały 
materjal! Nasi posłowie powinni wnieść 
w Sejmie niezwłocznie interpelację i za- 
ządać skontrolowania, z czyjego rozkazu 
i polecenia wydaje się nielegalnie oso- 
bom nieuprawnionym paszporty i feuille 
de routy z oczywistą szkodą skarbu i 
kompromiiowaniem śię na żewnątrz. 
Faktem jest bowiem, że już sami odpo- 
wiedni urzędnicy M. S. Z. w poczuciu ja- 
skrawej anomalji żalili się na nadużycia 
i żądali ukrócenia złego. Faktem jest da- 
lej, że przeważna liczba rozkazów co dó 
wydawania paszportów wychodziła i Wy- 
chodzi od dyrektora departameńtu ád- 
miuistracyjnego. Wszelkie nasze woła- 
nia ida w pustkę, nikt nie posyła nawet 
sprzeciwu, nikt z mocodawców Urzędu 
5praw Zagranicznych hie zaprzecza, nikt 
nie skontroluje, czy zarzuty, podniesione 
w chęci wyricnienia szkodnictwa, 84 
istótnościa najdokładniejszą. Więc sa» 
mowoła hula dalej i w kułak drwi z dru- 
kowanych objawień. Czas temu kres po- 
łożyć! w, k 


ę 
Mac Donald o Curzonie. 
Londyn, 24. 5. PAT) Na wczorajsze 
posiedzeniu izby giniń premje: Baldwiń 
1 Ramsay Mać Donald wygłosili przemówie- 
nia, poświęcone pamięci lorda Qurzona, Obaj 
mówcy podkreślili zasługi, -jakie położył 
zmany dla imperjum bryty skiego. 
* 


w 
2 


W parlamencie angielskim panuje zwy- 
czaj, że zmarłemu posłowi wygłasza WSpo- 
mnienio poseł z partji opożycyjnej. W myśl 
tej zasady konserwatyście (urzonowi wy- 
głosił pośmiertną mowę Mac Donald z Da- 
boyr Party, 


jechał z tym cennym amuletem kupować 
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Paszporty dyplomatyczne. "Walka przeciwko 


DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 


26. 3. 


szkołe 


(Korespondencja własna p 
Śtrasburg, 18 marca. 


Wiedzą już zapewńe czytelnicy j 
„Dziennika Bydgoskiego o wypadkach | 
jakie zasżły w Alzacji. W odpowiedzi 
na zatządzenie władz o wprowadzeniu 
w Colmarze szkoły międzywyznaniowej 
wybuchł jednodniowy, strajk protesta- 
cyjny dzieci w wieku sżkólnym na ca- 
łym terenie Alzacji. Chciałbym się te- 
raz zatrzymać chwil kiłka nad przyczy- 
nami strajku. 

Rządy p. Herriota cechowala żawsze 


chwiejność i nickonsekwencja, przynaj- 


przywłaszczonych prowincji. Z jednej 
strony, ulegając życzeniom ludności, a 
może i własnego zdrowego rozssgdku, 
który mówi, że w czasach trudności ze- 
wnętrznych nie potrzeba wzrniscać nic- 
pokoju wewnętrznego, p. Herriot obie- 
cywał, że ticżucia ludności katolickiej, 
uśzantije. Z drugiej pod presją partiji 
cófał koncesje lub komentował je dość | 
dowólnie. Pomimo więc obietnic nie! 
czynienia wyłomu w obrsbnościach to- | 
kalnych bez sankcji Parlamentu, zde- 
cydówał się wprowadzić rożporzadze- | 
niem li tylko, jak twierdzą pisma kato- 
lickie, Rady Ministrów bez odwo!vywa- 
nia się do Izby, szkołę międzywyznanio- 
wą w Colmarze. 

Wywołało to oczywiście zupełnie zro- 
zumiały odruch oburzenia ze stron al- 
żatczyków, zwłaszcza jeżeli sie zważy, 
że szkoła międzywyznaniowa jest two- 
rem niemieckim, obcym Francji, która 
posiada szkoły Świeckie i Alzacji, która 
żąda wyraźnie szkoły religijnej. Kom- 
promis ten więc rozdrażnił wszystkich, 
nie zadowólił nikogo. 

Zresztą ten dowód ustępliwości zô- 
stał może jako „ustępliwość * zrozumia- 
ny w Paryżu, w Alzacji został poięty, 
jako pierwszy krok do wprowadzenia 
szkoły świeckiej. Z poczatku rozumuje 
przeciętny alzatczyk „bezbożnicy* wpro 
wadzają:: moje dzieci do szkoły wyzna- 
móc a pótem zaprowadzą je do świe- 
ckiej. 


szkoły międzywyznaniówej miał się o- 
kazać Colmar, (jedna z „prowinciona!- 
nych“ mieścin alzackich nieopodal gra- 
nicy szwajcarskiej), ale materiał okazał 
się nieodpowiedni i wybuch nastanił. 
Niewątpliwie wbrew krzykom nietmiec- 
kim o „uciśnionej Alzacji“ dużą rolę w 
oburzeniu alzatczyków wywołał fakt 
wprowadzenia „Wzoru niemtieckiego”:« 
rękami francużów. 

Pozmająt stopniowo stosuhki na tych 
kresach wschodnich Francji widze, jak 
to słąwo „kredy nasuwa wiele współ- 
nych análogji. Niewątpliwie jezyk pol- 
ski oficerów i żołnierzy dywiżji litew- 
sko- białoruskiej, która ocaliła Warsza- 
wę pòd Radzyminem, stylistycznie nie 
przewyższa francuszćżyzny alzackiej. 
Ale taksamo, jak stopień patrjetyżmu 
tych ludzi był daleko większy niź nie- 
jednego „czerwonego stylisty* ź rdzeń 
nej Polski, taksamo i mieszkaniec mia- 
sta-kolehki. Marsyljanki, próowine. któ- 
ra stanęła jak jeden mąż po klęsce Lip- 
skiej do bróni, miasta, które jedyne 
niemal z miast francuskich w r. 1870 
broniło się aż spalone i zbombardówańe 
zostało — jest lepszym patriotą wraz 
ze swójem elżass-dcutśćh francuskim, 
niż niejeden „czerwony południowiec"*. 

Ryzykownaą więc jest tu rzeczą wpro 
wadzać wzory niemieckie w naiwheża 
przekonaniu, że się tem uszczęśliwi lt- 
dżi, którzy „50 lat byli w zwiazku z Rze- 
szą“. Alzacja chce czego innego. To 
czego żąda od Francji streszcza Bię w 
jednem słowie: „decentralizacja”, Jes- 
teśmy waszymi najwierniejszymi roda 
kami i hajgorliwszymi obrońcami Fran- 
cji! Ale dajcie nam dwie rzeczy: moż- 
ność życia tak jak cheemy, bez żadnych 
nówości, jak przystało na naszą kotiinę 
reńską, ukrytą pomiędzy Renem i Wo- 
gezami, oraz znajdzeie rynki zbytu dla 
ńaszych wytworów przemyslowych. A 
żaś co do szkół, zwyczaj i t: d. pozwólćie 
Bam samym o tem decydować. -7 

Ale to właśnie jest dość trudne ze 
względu na tradycje centralizmu we 
Francji W każdym razie za rząców 
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Dziennika Bydgoskiego”). 


Clemenceau i Poincaré, Paryż umial 
pogodzić tradycje z życiem. Dziś ta u- 
miejętność chwićje Sie i następuje Sze- 
reg łamańców, szczególnie obcych i nie- 
sympatycznych twardej i męskiej natu- 
rze człowieka zachodu. 

Czasami myślę, że p. Herriot byłby 
bardze dobrym mężem stanu... ałe dla 
słowian. Dla zachodu jest ża mięki, za 
kompromisowy. „Galijski Kiereński' 
jak go nazywa skrajna prawica francu- 
ska. Typowym takim kompromisem, 
jest rozporządzenie o szkole międzywy- 
znanioewej. I „katolicy* i „lbertyni” są 
wściekli. Jedni za szkołę, inni za. kom- 
promis. Zadowoleni są nieobecni. 


* x * 


Od tych rozwiązań teoretycznych, 
przejdziemy do faktów. Dnia 16-g0 mär- 
ca Biskup strasburski Mr. Ruch wydał 
odezwę proklamującą jednodniowy pro- 
testacyjny strajk- szkolny. Odezwa 
brzmi, jak następuje: 

„Z rozkazu p. Herriota, prezydenta 
Rady Ministrów. państwowe szkoły po- 
wszechne w Colmarze, kióre dotychczas 
były katolickiemi mają przelstoczyć się 
w szkoły międzywyznaniowe. 

Aby zaprotestować przeciwko temu 
i zarazem stwierdzić solidarność kato- 
lików alzackich „Komitet Wykonawczy 
Obrony Religijnej“ Alzacji, zdecydował 
się wezwać ludność do strajku prote- 
stacyjnego. Żadam od rodziców-katoli- 
ków, aby powstrzymali się od wyśłania 
dzieci do szkół w Colmarze w ciągu dni 
trzech i na całym terenie Alzacji w cią- 
gu dnia jednego. 

Wyrowadzenie szkoły międzywyzna- 
niowej jest pierwszym krokiem do lai- 
cyzacji szkoły, jest wykroczeniem prze- 
ciwko ustawom francuskim, które szkół 
tak. nie brzewidują, jest nawrstem do 
ustaw niemieckich, podczas kiedy Alza- 
cja ma obietnice Jofra, Clemenceau, Po- 
incareć t. d. zachowania swych odrebno- 
ści lokalnych, a w pierwszym rzędzie, 
tak drogiej dla calej ludności szkoły ka- 
tolickiej". 


x % x% 


W odezwie tej najbardziej charakte- 
rystyczny jest ustęp o nawrocie „do u- 
staw miemieckich* nie tylko ze wzglęs 
du na zharmonizowanie owego „nawro- 
tu“ z ogólną polityką gabinetu, ale i 
obalającym zarazem fałsze rozsiewane 
przez propagandę niemiecką o „uci- 
śnionej* Alzacji Mr. Ruch protestuje 
właśnie przeciwko owemu  „nawroto- 
wi“, a strajk  szkolńy mið jest 
zjawiskiem pro-germanistycznym, ale 
właśnie cóntra-tffiermaunistycztym. Inna 
rzecz, że agencje niemieckie roztrąbiły 
już po całym świecie „o nówym gwał- 
cie francuskim nad Renem“, i z tego 
punktu widzenia lepiej, ażeby strajk 
preklamowamy mie był. W każdym 
i razie hależy walczyć z fałszem, jakoby 
: było to wystąpienie dzielnicowe. Od- 

wrótnie ta katolicka Francja uczyniła 
z Alzacji pieniesa w walte z antykiety= 
kalizmem, 

Natychmiast po ukażaniu się odezw, 
,nawołuiacych do strajku, które rozda- 
| wano w kościolach i publikowańo w 
prasie, ukazało się obwieszczenie 7). 
Borremóć, prefekta w Strasburgu, tre- 
ści następującej: 

„Dzienniki dzisiejsze opublikowały 


weżwanie w sprawie generalnego 
i strajku szkolnego, jako formy protestu 
| przeciwko rządowym _zarządzeniom 
j szkolnym Ostrzegamy ludność, aby 


| nie dawała posłuchu podobnym bez 

prawnym i nielojalnym poczynaniom 
pod wszystkimi skutkami prawa z dn. 
18 kwietnia 1871 r.“ 

Te skutki zresztą nie są tak strasz- 
ne, gdyż przewidują 10-dniowy areszt i 
małą karę pieniężną względem opor- 
| nych rodziców. Štrajk miał przebieg 
| spokojny i bez przejawów  jakichkol- 
' wiek ekcesów ze strony młodych straj- 

kowiczów. 


x x ë $ 
Czy strajk udał się, czy się nie udał? 
f Trudno mi się było narazie zorjentować 
; wobec sprzecznych Wiadomości, podá- 
| nych przez strony wojujące. 
b 


Podczas | 


Nr. 70. 


kiedy organa „Ligi Republikańskiej" p. 
Milleranda i „Katolików* podają pro- 
cent dzieci strajkujących na miastach, 
na 50 %,i po wsiach ha 85—95 %, or- 
gana radykalne wymieniają cyfrę 15 Fa 
. dlia miast i 40 % dia wsi. 

Od osoby, jednak debrze poinformo- 
wanej i dokładnie znającej stosunki 
alzackie udało mi się otrzymać na- 
stępujące cenne informacje: 

„O ile chodzi o wpływy polityczne 
t. zw. „katoliekie', to trzeba tu roz- 


różniać ośrodki nastepujące: 1. większe . 


| miasta i ośrodki fabryczne, gdzie wpły- 

| wy socjalistów i radykałów są znaczne; 
2. mniejsze miasteczka; 3. wieś, która 
jest ostoją t zw. „klerykalizmu' ab 
zackiego. Otóż o ile pićrwsza pozycja 
wykazuje cyfrę 30-—40 % dzieci nie- 
obecnych w szkołach w dniu strajku, o 
tyle wieś okazała się bezwarunkowo 
posłuszną wezwaniu Biskupa Rucha i 
dzieci do szkoły nie posłała. 

I podczas kiedy w najbardziej „czera 
wonym' Strasburgu były szkoły, w 

| których się nie zjawiła zaledwie dwoje 
| czy troje dzieciaków, w takiem małem 
Achenheim było zaledwie dwoje dzieci 
w klasie, lafontrcie troje, w Neudorf 
100 % dziewcząt i 95 % chłopców nie 
stawiło się do szkoły, a w całej wiej- 
skiej Alzacji liczba dzieci nie obecnych 
waha się pomiędzy 80— 90 %. Jak pan 
widzi, wiec nie można nazwać strajk 
nie udanym, chociaż istótnie w samym 
Strasburgu procent strajkujacych jest 
niewielki Wieś stanęła po stronie Mr. 
Rucha, a Alzacja to więcej wieś, 
miasto panie * 

Podziękowałem uprzejmie informa» 
torowi i zabrałem się do studjowania 
głosów prasy. Nie będę przytaczał gło- 
sów skrajnych, gdyż te sa z góry do 
przewidzenia Natomiast patrjetyczny 
„Journal de l'Est“ nadal słusznie oba- 
wia się, że korzyść z walki odniesie 
strona trzecia, t. | propaganda mit- 
miecka. Bardzo słuszne są uwagi na- 
stepujące tego orgańa: „Podczas kiedy 
cała Europa zdjęta jest swą polityką 
zagraniczna, podcz. kiedy niebo Europy 
chmurzy się coraz więcej. podczas kie- 
dy Poiska, Czechy 


niż 


dają piękny przy- 
kład zgody wewnętrznej i rozumnej 
gospodarki, której owocem jest pie- 
niądz tak wartościowy, takim my po- 
szczycić się nie możemy. Kiedy Niem- 
cy ekspansują na zewnątrz coraz wię 
cej, a Włochy pod żelazną dłonią Mu- 
ssoliniego zabierają się do tego, kiedy 
Ausglja cała żyje pod znakiem polityki 
zagranicznej — my zajmujemy się usu- 
waniem Kkrucyfiksów ze ścian szkol- 
nych i oburzaniem znacznej części lud- 
| ności i tak już znękanej i zdenerwowa- 
| nej przez spadek waluty i rozstrój go- 
| Spodarczy To nie jest polityka roz- 
sądna. Bierzmy raczej przykład z Pol- 
ski, która od roku niemal przestała się 
kłócić, zajmując się natomiast po- 
rządkowaniem swej gospodarki, Por- 
tem w Gdyni, oświatą, przemysłem i 
tysiącem innych rzeczy twórczych. A 
nie wojńą „z krzyżami i księżmi". 


Wyszedłem z kawiarni z*uczuciem 


dumy Nareszcie i nas przecież stawia» 
ję na przykład ...i to w dodatku... 
zgody e.. 


K. L. 


W sałdaty! 


W Rosii do jednej z najdotkliwszych 
kar administracyjnych należało oddan e czło- 
wieka „w saidaty“, tj. postawienia go n'zed 
komisją poborową, o ile dany osobnik dla 
władz był niewygodny a sądownie niczego 
nie można mu było zarzucić, 

Ta metodę przejął widocznie rektorat 
seminarjum grecko katolickiego w Stanisla- 
wowie, bo oto co nam stamtąd donoszą: 

W zwiążku z secesią alumnów semina- 
rjum duchownego w Stanisławowie, którzy 
zwrócili się przeciwko celibatowi, w koście- 
ie grecko-katolickim, „„Diło* donosi, że re- 
ktoruń seminarjum zwrócił się do wladz 
wojskowych, a wszystkim tym, którzy pro- 
testowa przeciwko celibatowi odesłano pa- 
piery z żawiadomieniem, że wobec niesu- 
bordynacji przestają być uczniami. 


Zakupy sowieckie w Polsce, 


Przedstawiciele Wniesztorgu przyvyh do 
Łodm i poczynili znaczne zakupy wyno- 
szące 85 wagonów które wkrótce zostałą 
naładowane i wysłane do Rosji > 
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w kwestji małżeńskie! 
uwag parę. 
Co jest przyczyng upadku i zaniku 
małżeństw? 


+ W nrze 94 „Dziennika“ spotkałem ar- 
łyku? pod tytułem „Ośmieszanie mał 
żeństw*. Poruszono w nim wiele zagad- 
nień. Najważniejszem jest to, że istotnie 
mało zawiązuje się małżeństw. Zdaje mi 
się że nieznana pani T. S. poruszyła przy- 
czyny pośrednie, Podzielam po części 
poglady p. Bartoszewicza. Wreszcie mam 
przekonanie, że możnaby na ten temat 
pisać całe tomy. biorąc to zagadnienie z 
różnych indywidualnych PORE wi 

dzenia. 


Młodym mężczyznom czyni się zarzut, 


moralnej, duchowej. 


Słyszy się dużo skarg na fatalne 
wprost stosunki moralne. Nie mając wy- 
robionego sądu o tym słanie, możnaby 
przypuszczać, że niema młodych ludzi o 
prawdziwie dobrych obyczajach. Tak źle 
przecież nie jest. I tu tkwi przyczyna ku 
temu w tem, że jednostka o wznioślej- 
szvm poziomie moralnym nie prędko 
rozstrzygnie się wewnętrznie na krok ten 
tak ważny. na zawarcie małżeństwa. A 
iluż jest takich, którzy, mając najszczer- 
sze zamiary ku temu, ostatecznie nie u- 
czynili tego dotąd, gdyż, obserwując 
świat i jego zdziczenie moralne, przyszli 
do przekonania, że strona druga niegod- 
na jest być towarzyszem wzgl. towarzy- 

szką życia? Możnaby zarzucić, że pozo- 
ry myla. Prawda, ale niechaj nie będzie 
nawet tych pozorów a przynajmniej tam, 
gdzie niema takiej rzeczywistości. Nie- | 
chaj odróżnia się dobre od złego, a bedzie 
droga wskazana równym do równych. — 
Wreszcie, ile wypadków jest takich, że 
powodem do unicestwienia szczerych za- 
miarów jest poprostu głupie ukrywanie 
pewnych, błahych w gruncie rzeczy „ta- 
jemnie rodzinnych“ jednej strony. Przy- 
słowie mówi: „Kłamcy nikt nie wierzy!“ 


daje mi się, że człowieka ceniącego 


prawdę i taki powód musi odstraszyć w 
danym wypadku, gdyż obawia się więk- 
szej nieprawdy i brzydzi się nią, 

Nie mam zamiaru bronić jednej ze 
stron. To jednak jest nieomylną prawdą, 
że związkowi małżeńskiemu trzeba przy- 
wrócić walory idealne. Trzeba przywró- 
cić dobre obyczaje, trzeba niewiastę po- 
stawić w lepszem świetle i wpoić w mło- 
de A > wyc Swieta perapan 


[oraraa 


JERZY BRAUN. 


od RsiĘŻyĆ Umiera. 
(Ciąg dalszy) 


Archipelag, niezmiernie bogaty i wy” 
soko rozwinięty cywilizacyjnie, miał 
swoje własne warsztaty techniczne. Na 
wyspie Koroe-Istma było nawet coś w 
rodzaju bardzo pomniejszonego „Miasta 
Olbrzymów“ z pod Asar. Ale urządzenia 
te i warsztaty nie były w stanie wypro- 
dukować tyle materiału, ile go było trze- 
ba dla tak olbrzymiej gromady napły- 
wających ludzi. Zwłaszcza rezerwoary 
ze zgęszczonem powietrzem wyczerpy- 
wały się szybko, grożąc i tym smutnym 
resztkom ludu Asaras całkowitą zagła- 
dą. Jedynie wody było poddostatkiem, 
bo wspaniałe filtry pracowały ze zwięk- 
szoną wydajnością, dostarczając życio- 


27 


'dajnego płynu. 


Nabu, okrzyknięty jednogłośnie wo- 
dzem i jedynowładcą tego ostatniego 
skrawka królestwa Asaras, czynił, có 
mógł, aby jakoś uspokoić, natchnać otu- 
chą i zorganizować te oszalałe z rozpa- 
czy, zdruzgotane nieszczęściem masy. 
Przez dwa dni i dwie noce jeszcze przyj- 
mowano nadpływających bez przerwy u- 


- ciekinierów, umieszczając ich we wszy- 
' stkich większych gmachach 


i specjal- 
nych obozach z trudem i troską mozołąc 
się, by tym nieszczęśliwcom zapewnić 


jaką taką ochronę przed dziennym ża- 


rem i mrozem nocnym oraz dostarczyć 
im koniecznej dla podtrzymania życia 
ilości powietrza. 

Po dwu dniach ostatnie okręty wy- 
rzuciły w portach Archipelagu swój stra- 
szliwy ładunek. Razem około półtora mi- 
ljona ludzi przewieziono z kontynentu na 


że nie zawiązują ognisk domowych. że 
nie wstępują w zwiazki małżeńskie. Po- 
mijam wszelkie przyczyny natury zew- 
nętrznej, formalnej ku temu, a zastano- 
wię się nad powodami głębszerni, natury 


AMIS 3. z 


Bi AS CIDON aA 


ści. Młodzież zaś męską wychować na 
prawdziwych rycerzy. 

Dużo winy przypisywać należy wpły- 
wom wojny. Słyszę zawsze prawie jedno 
i to samo zdanie, gdy rozmawiam na te- 
mat upadku moralności, a mianowicie 
„Był pan na wojnie? — Bylem! — No to 


niech pan nie udaje świętego.* — Można 
nie podzielać takiego rozumowania, ale 
mają te sądy i pewną rację za sobą. 

Nie mogę np. zrozumieć, że większość 
płci pięknej, połując — że się tak wy- 
rażę — na męża, obiera niewłaściwy te- 
ren do tego rodzaju zabiegów. Co zaś do 
sposobów przy tem stosowanych, to chy- 
ba nie zaimponuje się podejrziiwem za- 
chowaniem się lub „modnemi* obycza- 
jami. Mężczyzna, patrzący z odrobiną 
krytycyzmu na życie, z pewnością od- 
wróci się od tego. 


|i panują obyczaje, i 


Jako rezultat powyższego stwierdzam, 
że: 1) należy imę nę lepsze niż dziś 
2) wychować lepsze 

charaktery. 

Cieszyłbym się, gdybym ujrzał na tem 
miejscu lepsze od mego opracowanie te- 
go zagadnienia. Nie należy bynajmniej 
lekceważyć tej sprawy, od której nasza 
przyszłość narodowa zależy. y 


Zatem, jeśli już rozpoczęto dyskusję 
na ten temat, to byłoby dobrze zatrzymać 
ton poważny. W każdym razie przez ta- 
kie omawianie kwestji, niejedna nieja 
sność może się wyświetlić i przyczynić 
się do uzdrowienia stosunków ©' ecnych 


Sławno, w marcu 1825 r. 


Franciszek Gz rych. 


Geometria kryminalna 
czyli jak wykryto w Wiedniu bande fałszerzy? 


Wiedeń, 22. marca. 


Nasz korespondent wiedeński donosi: 

O niezwykłej bystrości i sprycie wie- 
deńskiej policji świadczy następujący 
fakt z ubiegłego tygodnia: 

Na tutejszą giełdę i między banki rzu- 
cono olbrzymią ilość (prawie pół miljona 
sztuk) akcji zakładów elektrycznych i 
ziemskiego banku kredytowego. Szajka 
składała się z trzech członków, których 

aresztowano, ale którzy uporczywie 
wzbraniali się powiedzieć, gdzie się znaj- 
duje ich warsztat fałszerski. Mimo to 
policja odkryła tę siedzibę na podstawie 
następującej, niezwykle pomysłowej kom 
binacji geometrycznej. 

Oszuści pozbywali się akcji w ten spo- 
sób, że przychodzili do kawiarni z jedną 
prawdziwą akcją i ofiarowywali ich wię- 
kszą ilość na sprzedaż. Jeżeli się znalazł 
nabywca, wtedy jeden ze wspólników sia 
dał do auta, aby przywieść zakontrakto- 
waną ilość akcji. Ponieważ kupno było 


w regułe bardzo korzystne, więc nowo- 
nabywca zwykle niecierpliwił się, kiedy 
ów wysłannik z akcjami się zjawi, wobec 
czego dwaj inni wspólnicy pocieszali go, 
że akcje najdalej za dziesięć minut bedą 
na miejscu. Tak mówili w jednej ka- 
wiarni, w innej obłicrali potrzebny na 
przywiezienie akcji czas na pół godziny, 
jeszcze w innej kawiarni na dwadzieścia 


minut itd. Ponieważ kawiarnie te rozrzu į wielkiej wojny. 


cone były po różnych krańcach miasta, 

więc policja zebrawszy dane, ile z każdej 

kawiarni czasu było potrzeba na dowie- 

zienie akcji, łatwo na podstawie geome- 

trji wykreśliła sobie mniejwięcej pewien 

dość ciasny okręg, w którym Ai | 
fałszerzy według tych danych powinien | 
się znajdować, i rzeczywiście po przeszn- 

kaniu paru odnośnych ulic, odkryła w 

spodziewanem miejscu mały, ale dosko- 

nale urządzony do fałszowania akcji za- 

kład graficzny. 


R. W. 
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Warszawa — miljenowem miastem. 


W dniu 1 grudnia roku ub. Warszawa 
liczyła 978.083 mieszkańców i Lig mo- 
żna za pewnik, że w grudniu r. b, dojdzie 
do miljona ludności, 

Aby uprzytomnić sobie szybki wzrost 
Warszawy warto przypomnieć, ża w 1816 r. 
stolica liczyła 162000 mieszkańców, w r 
1882 było ich 382964, W r. 1897 podczas 
spisu powszechnego rosyjskiego Warszawa 
wykazuje już 601 408 mieszkańców. W r 
1916 spis przyłączonych do Warszawy przed- 
mieść oś W CWE. tam 109.645 PAR w 


0 węg WAR py. Było to eria: co piri Zz 
pogromu, dokonanego przez żywioły i 
wrogie ludy. Tych, co niè zdążyli wy- 
ślizgnąć się z objęć katastrofy i schronić 
na okręty, wyciął w pień i wytępił do- 
szczętnie okropny najazd POSEN A | 

Nabu sformował naprędce armję 
luźnych gromad żołnierstwa, przetrans- 
portowanych z Gismihiil i z Ibal, oraz z 
powołanych pod broń mieszkańców AT- 
chipelagu. Zorganizował flotę wojenną, 
która była jeszcze bardzo liczna i stosun- 
kowo mało ucierpiała w tej wojnie, po- 
czem wysłał parę dużych i około pięć- 
dziesięciu małych okrętów, aby nękały 
barbarzyńców i ludzi Dar ustawicznem 
ostrzeliwaniem wybrzeża. Dokonawszy 
dzieła uspokojenia i organizacji, ode- 
tchnął. 

Na radzie wojennej złożył swoją wła- 
dzę w ręce doświadczonego gubernatora 
Archipelagu i oświadczył, że tegoż sa- 
mego dnia udaje się daleko na Południe, 
na poszukiwanie syna królewskiego 
Arair-Kiwi, który uwiózł kapłańską cór- 
kę, Elen. 

Próżno błagali go członkowie rady i 
naczelnicy wysp Arebipelagu, aby pozo- 
stal z nimi. 

— Zginiemy tuiaj bez ciebie! Nie o- 
puszczaj nas! — wołali. 

Wielu z nich ofiarowało się na ochot- 
nika, że pójdą na południe sami i odnaj- 
dą mu tą, której szuka. 

Ale Nabu był niewzruszony. 

Jakaś dziwna moc, jakiś nakaz we- 
wnętrzny krzyczał mu pod czaszką, że 
czas najwyższy na niego. Czuł, że musi, 
musi porzucić wszystko i iść za głosem 
przeznaczenia. 

— Wodzu — nastawali nań wciąż 
tamci — jesteś naszą głową i ostoją. Nie 
wolno ci opuszczać nas w tej strasznej 
burzy nieszczęścia. Nie wolno ci narażać 


> 
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1920 r. Warszawa liczy 945.155, mieszk ¿ 
podczas spisn jednodniowego Rzplitej 30 
września r 1921 956.048, w styezniu 
1924 r. — 965.237, wreszcie 1 grudnia 1924 
— 978033 mieszkańców. 
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Bfcafżańigg zuituratny człowiek czyta „Przegłąd 
Światowy* najtańsze Mustrowane czasopismo 
w Polsce. Prenumerata kwarta na 2 zł, półroczne 
4 zł, roczna (z premjami ksiązkowemi) 8 złotych 
Wszelkie korespondencje i prenumeraty przesyłać 

„Od adres : „Seta poezt. 135 Warszawa, Ka 


pod równikiem, niechybnie zginiesz. 
— Puśćcie mnie! Trud mnie złamał. 
Nie jestem już tym samym wielkim do- 
wódcg Nabu. Ten Nabu, który stoi przed 
wami, to mały, cichy człowiek, złamany 
nieszczęściem ojczyzny i nadludzkim 
wysiłkiem wyczerpany doszczętnie. Po- 
zwóicie mi odejść. 

Gdy Nabu powrócił z rady wojennej 
na swoją kwaterę, wezwał do siebie ocze- 
kujących już oddawna nań ludzi. Było 
to pięciu lotników królewskich, którzy 
brali udział w pościgu za AmirKiwi i 
dotarli aż do Gór Słonecznych. 

Weszli, a Nabu kazał im usiąść, 

— Obserwatorja z Archipelagu po- 
wiadomiły nas, że Amir-Kiwi kieruje się 
wciąż na południe — cpowiadali. — To 
samo twierdzili żeglarze z kraju Itu-Bo, 
nad południowem wybrzeżem Dżdżyste- 
go Morza. Mogliśmy swobodnie wyłądo- 
wać wśród nich i zasięgnąć informacji, 
gdyż Timrowie z liu-Bo są obecnie dia 
ludzi z Asaras przyjaźnie usposobieni. 
Są oni w tem samem, co i my położeniu, 
bo na ich urodzajne i piękne siedziby ła- 
komią się również barbarzyńcy i napie- 
raja na nich z południa. Widzieli oni la- 
tawiec Amir-Kiwi, zdążający szybkim lo- 
tem ku Górom Słonecznym, poczem znikł 
za ich ścianą. 

— Czy tylko wy dotarliście do Gór 
Słonecznych? — zapytał Nabu. ' 

— Nie — rzekł ten, który mówił za 
wszystkich pięciu. — ‘Poé cig był bardzo 
liczny, ale wielu wróciło. Około dwu- 
dziestu dotarło do Gór Słonecznych, ale 
gdy zasygnalizowano nam wstrząśnienie 
ziemi na północy, zlękli się i nawrócili 
także oni. Tylko my postanowiliśmy le- 
cieć dalej i zapuściiiśm y się w węzeł łań- 
cuchów górskich aż PPX granice siedzi- 
bv Timrów. 
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ka na aet pewną, a tam, na  poidhi, 


Pay w KŁY 


Bernardy raiują powinni) 


Z Werniperode :Niemcey) donosrą, i 
dokonano tam w mocy napadu na pocztę. 
Napastnicy zranili pecztmistrza i jego córkę. 
Kiedy opuszczali z łupem budynek, napadły 
na nich dwa olbrzymie psy „bernardy*, 
Napastnicy porzucili zdobycz i ledwie z Lg 
ciem umknęli, 


ciekawy rodza] morderstwa. 


Jak „Gazeta Poranna donosi: Znany adwo- 
kat w Chicago, Shep Hedder, odziedziczył nie- 
dawno-po zmarłym miljonerze Mac Cliniock ol- 
brzymi: spadek w wysokości 80 miljonów doła- 
rów. Obecnie okazuje się, że Hedder zamordo- 


wał miljorera, przez wstrzyknięcie mu zartzków 


tyfusu. Śledztwo wykazało, że zarazków dostara 
czył dyrektor szkoły bakterjologicznej Faiman, 
który wraz z mordercą zasiądzie na ławie © 
skarżony ch 


Pasażer samolotem — bagaż koleją. 
Ministerstwo kolei zezwoliło, aby rzeczy 


podróżnych, jadących płatowcami Polskiej | 


Linji lotniczej „Aerolloyd*, były przyjmo- 
wano do przewozu kolejami w komunikacji 
wewnętrznej jako bagaż na podstawie bile- 
tów lotu za opłatą według taryty normal- 
nej. Przewóz tego bagażu może odbywać 
się pociągami pospiesznymi. 


Praca lotnictwa myśliwskiego 
w czasie wielkiej wolny. 


O pracy tej pouczają nas przykłady 
Tysiące samolotów zo- 
stały stracone w indywidualnych wal- 
kach powietrznych. Pod koniec wojny 
walki takie prowadziły między sobą już 
całe grupy złożone z kilkudziesięciu sa- 
molotów. Można łatwo przewidzieć, iż 


w przyszłej wojnie już całe kohorty że- 


laznych ptaków mknących z szybkością 


wielu setek kilometrów na godzinę, będą | 


staczały olbrzymie bitwy 0 opanowanie 
przestworzy. Technika niepohamowanie 
kroczy naprzód, udoskonalając typy lek* 
kich samolotów myśliwskich. Już obeć- 
nie są znane samoloty o chyżości blisko 
500 klm. na godzinę. 

Czy zapisałeś się już do L. O. P. Pa 
która przystępuje w roku bieżącym do 


budowy pierwszego Instytutu aerodyna= 
micznego w Polsce, bez którego o stwo- | 


rzeniu własnego rodzimego łotnicwa, a 


budowie płatowców własnego polskiego | 


typu nie da się pomyśleć, i która otwiera 
dwie pierwsze w Polsce szkoły pilotów 
cywilnych? Pamiętaj, iź bez własnego 
silnego lotnictwa Państwo nasze nie zdo- 
ła się w razie napadu nieprzyjaciół u- 
trzymać i zostanie rozszarpane, że w ta- 


kim razie zostaniemy znów parjasami 


wśród narodów wolnych i silnych. 
L. ©. pi R 


— By! ło tam już Ł fario Body. gorą- 
co — dodał drugi. — Nie wzięliśmy Z S0- 
ba dostatecznej ilości ochładzaczy i © 
grzewaczy, ani też cylindrów z powie- 
trzem. Obawialiśmy się zapuszczać w 
dalszą drogę. bo łatwo mogliśmy z niej 


nie powrócić. Tylko Tao-Tan nie ulękł 


się niczego i poleciał dalej na południe. 


My wylądowaliśmy na wysokiem siodle 


górskiem i tam czekaliśmy na niego, na 


pastowani wciąż przez oddziały barba» 
rzyńców, które wałęsały się po tym dzi- 


kim i pustym kraju. 


— Gdzie jest Tao-Tan? -—- pytał nie- | 


cierpliwie Nabu. 

—  Tao-Tan umarł, panie. Powrócił 
niedługo ze swojej wyprawy i miał pierś 
przestrzeloną kulą z procy Amir-Kiwi. 
Opowiadał zanim umarł, że lecąc ponad 
skalistem pustkowi iem bez żadnych śla- 
dów ludzkiego życia, wśród niebywałego 
żaru słonecznego, dotarł aż do olbrzy- 
miego wulkanu, sterczacego samotnie na 
pustyni. *) Okrążając wysokie, podnieb- 
ne ściany krateru, dojrzał Tao Tan małą 
plamkę, 


Widocznie Tao-Tan pędził szybciej od 
niego i przeciął mu drogę. 
wałka. Tao-Tan strzelał także, ate bez- 


skutecznie, natomiast Amir-Kiwi porazit 
go celnym pociskiem. Tao-Tano słabł i 
opuścił się wraz z aparatem na płasko: 


wyż u stóp wulkanu, patrząc z żalem i 


wściekłością, jak Amir-Kiwi oddala się 


i ginie za horyzontem, kierując się na 
południe. Potem przyszedłszy nieco do 
sił, Tao-Tan powrócił do nasi „PER wie 
czoru jeszcze skonal 


(Ciąg dalszy nastani) 


y 


*) Kopernicus 


która powiększała się szybko. 
Był to latawiec Amir-Kiwi, który zbližal 
się ku niemu od północnego zachodu. 


Nastąpiła 


i 
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Sir. 4, 


Z PROWINCJI. 


. N OSTROMECKO. (Katastrofa samochodowa). 
. Na szosie pomiędzy Ostromeckiem a Dąbró- 
wka w pobliżu majątku Nowy Dwór, wpadł do 
rowu przydrożnego automobil, gdzie rozbił się 
ʻi spalil w dodatku doszezetnie, Auto było 

łasmością właścieiela majątku Ostaszewo pana 

egnera. Szofera znaleziono rano leżącego kil 
Aż: metrów obok szczątków woza, Rozpad 
nego. 


PAKOŚĆ. Jarmark odbędzie się tu we wto- 
rek dnia 7 kwietnia br. Zwierząt racicowych 
sprowadzać nie wolno. 


. Z MOGILNA piszą nam: Do notatki słosznie 
egłeszonej w „Dzienniku Bydgoskim“ w spra- 
wie wykupu tuczmych Świn w tut, powiecie 
wrzez optanta niemieckiego Hirscha (żyda) poz- 
wele sowie dedaś, że wprawdzie starosta tut. 
odmówił Wirschewi zezwolenie na dalszy po- 
był w granicach powiatu mogileńskiego. Na 
e$ż sie to jednak przyda, jeśli Magistrat w Mo- 
gilmie zamiast stosować się do zarządzeń staro. 
sty działał wręcz przeciwnie, bo zezwala na dal- 
sze bicie świń w swojej rzeźni miejskiej — dla 
owego optanta., 4 

Czyż więc Magistarat mogileński już się tak 
dałece pochylił, że mimo zarządzeń starosty nie 
może się bez optanta niemieckiego — jeszcze 
w dodatku żyda — obyć? A przecież członkiem 
Magistaratu jest także pewien urzędnik staro- 
stwa! Jakież więc jest tolerowanie rozporzą- 
dzeń wyższej władzy policyjnej? Wywóz Świn 
üo Niemiec ma swój pewien cel i czas by już 

Fło, żaby Magistrat tut. nareszcie go zrozumiał 
pni narażał swego auterytetu za parę miemiec 
kich groszy tytko poszedł Śladem p. Starosty i 
wspomnianego optanta (żyda) 
wyrzucił, 


z swej rzeźni 
Obserwator. 


Z SZAMOCINA qiszą nám: W tych dniach 
wyczytałem w „Dzienniku Bydgoskim" wie!'e 
rzeczy o Szamocinie. Jednak należałoby w ie 
sprawy wsfrzeć głębiej. Szamocin jest copra- 

da względnie bogatem miasteczkiem, i posia- 
e pewną gotówkę, lecz i tą nie można dyspo- 
pować zbyt lekkomyślnie. Mianowicie: preje- 
ktowany pomnik podł. kosztorysu miał kesztewać 
okeło 4000 zł. Gdy pomnik stanął, wystawie, 
mo rachunek kosztów bu „na 6500 zł. Co 
na to komiiet pomnika odpowie? Komitet, któ- 
yy składa się z p. burmistrza, kierownika szko- 
W ludowej, i innych znanych obywateli, zape- 
wałał, że wygląd pomnika będzie wspaniały, z 
iiem, okazałym, i pięknie wykonanym. Gdy na- 
„reszcie pomnik ukończono, zauważyliśmy na 
pim zaledwie małago orzełka a figura Sama 
płłada się z różnebarwnych kamieni. Za 6500 zł 
moma nabyć już dzisiaj wielkie gospodar- 
stwo, dlaczego więc komitet był tak nierozważ- 
i wyrzucając 2500 zł. na marne, nie poradził 
się osób kompeientnych w Sprawach budowy 
pamiątek narodowych. Ale cóż, w Polsce jak 
kto chce, tak gospodaruje. Np.: jeżeli wysłać 
nakaz zapłaty do sądu do Margonina, to odpo- 


Listy z Pomorza. 


Echa pobytu p. wojewody. — Troska 
rządu o ludność kaszubską. — Sprawa 
opłantów na lepszej drodze. — Jak pra- 
caja towarzystwa, — Nieco o klubie że- 
glarskym. — Dokument polskości. 


(Od własnego korespondenta). 
Chojnice, dnia 22 marca. 


Pan Wojewoda pomorski odwiedził 


Mie tak dawno powiat chojnicki i odci- 


nek powiatu, omsiś stanowiący całość 
b powiatu ezluchkewskiego. Wizutaeja 


ta wywołała w szerokich sferach miej- 
scowej ludności jaknajłepsze wrażenie, 
bowiem był to dowód ze strony. przed- 
stawiaiela maszego rządu, iż żywo inte- 
resuje się losem tej ludności, która pod 
każdym względem gospodarczo jest u- 
pośledzona. Niewątpliwie raport p. wo- 
jewody de wyśsyych władz miał brzmie 
nie w duchu żywotnych potrzeb tej lu- 
dności, których zaspokojenie jest na- 
glącą ,/kwestja dnia. 

Chojnice przyjmowały p. Wojewodę 
z nadzwyczajna okazałościa. Kilka 
bram powitalnych zdobiło ulice miasta. 
Przyjazd Gościa ożywił gród i upamięt- 
mi się dla mieszkańeów pod wieloma 
względami. Co de budowy kolei w po- 
wiecie chojnickim, o której wspomina- 
Jiśmy w jednym z naszych artykułów, 


p. wejewoda nie dał zdecydowanej od- 


powiedzi, gdyż, jak wiadomo, sprawa ta 
dość jest zawiła i wymaga rozstrzygnię- 
cia, opartego na obserwacji miejsco- 
wych warunków. Dwa kierunki w tym 
względzie wzajem się zwalczają: Choj- 
mice przeciw Brusom i Brusy. przeciw 
<hojnieom. 

W Brzeźnie, 
ścił, grasuje epidemja czerwonki. Sy- 

I 


gdzie p. wojewoda go- ` 


wiedź otrzyma się po pół roku czasem i później, 
Jeżeli zaś ma się sprawę pilną do załatwienia 
na Starostwie w Chodzieży a pan sekretarz po. 
wiatowy nie jest w dobrem usposobieniu, to wy- 
rzuca cię za drzwi, i powiada, że niema dzisiaj 
„Sprechstunden“ i tak bodaj wszędzie panuje 
niekontrolowany bezład Nareszcie zawitał do 
nas nowy inspektor, który się zajmie szkołą sza- 
moeińską nieco zaniedbana. W miasteczku jest 
mały kościółek kat., i piękna plebania, w któ- 
rej zamieszkuje nasz ks. probószcz Mrotek. Z 
działania proboszcza jest parafja bardzo zado- 
wolona. Apeluję zatem do naszego duszpaste- 
rza, aby wpłynął na parafjan, by ci postarali się 
o krzyż, lub z jedną figurę w obrębie parafji do 
której mogłaby procesja w dni krzyżowe uczę- 
szczać. 


LUGHOWO. Dnia 18. marca w szkole kato- 
liekiej w Luchowie odbyła się zorganizowana 
przez p Nawrota, kierownika szkoły wieczor- 
nica, na której omawiano sprawę zaborczych 
planów Niemiec względem Polski. W dłuższym 
przemówieniu wskazał p. Nawrot na histórje 
powstania naszej Ojczyzny, gdy każdy, kto tyl- 
ke mógł, nie żałował zdrowia i mienia, aby 
widzieć ejczyznę swoją wolną i niepodległą. 
Aby dać robotnikom zebranym którzy na nie- 
dzielny wiec do Łobżenicy przybyć nie mogli, 
pogląd na przyszłą wojnę, powtórzył mówca 
rewelacje p „kapitana Grasowskiego z 62 p. D., 
o ważnośsi chwili i o obewiazkach względem oj- 
czyzny. Następnie zabrał głos nauczyciel p 
Wawrocki, i w treściwych słowach wskazał, 
jak dużo Niemcom zależy na odzyskaniu Po- 
znańskiego, tego Śpichrza zboża i Górnego Ślą- 
ska, tej kuźni wojennej. Również mówca mówił 
o życzłiweśej niekóćrych parstw względem nas. 
podkreśli? jednak, że stać nam tmeba samym 
na straży be pomoc rąk maszych będrie naj. 
skuteczniejsza W- końcu zazmaczył, iż ziemia 
ta była polską, e czem mówią pamiątki przed- 
rozbierewe (jak kościół w Łokżenicy, klasztor 
w Górce i t. d.) i że nigdy ziemi tej nie damy 
i bronić jej kędziemy da ostatniej kropli krwi. 
Dsiwnie spokojnie i z wielką uwagą słuchali 
zebrani rebotnicy wywedów prelegontów a Wy- 
razy twarzy wskawywały wymowna stanow- 
czość, że „Nie damy ziemi, skąd nasz réd“. Na- 
stępnie wywiązała się dyskusja, w której ro- 
betniey żaliii się, że niejedni dzierżawcy oko 
lezmych folwarków źle traktują robotnika pol- 
skiego. że Niemiec dozorea odgraża się robotni- 
kom polskim i t. d. Zaznaczają, że w chwili 9- 

beenej rozgoryczenie tutaj na kresach jest 
większe niż kiedykotwiek. „Nie chcemy nie. 
niesh nas tylko traktują jako ludzi wolnych, 
a wtenczas pracować będziemy chętnie i w razie 
potrzeby jak jeden mąż staniemy w obronie 
naszych granie* Wieczorek zakończono trzykro- 
tnym okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze- 
czypospoliiej. 

zaznaczyć muszę, iż zebranie robotników by- 
ło dość liczne. nomimo całodziannej pracy i póź 
nej godziny wieczornej. Świadczy, to, iż duch w 
narodzie mimo przeróżnych agitacyj nie zamarł, 
przeciwnie. przy współudziale inteligencii tyl- 
ko PORE się może. na 


tuacja o tyte fest poważna, że niema tu 
lekarza, a odległość od Chojnic, miasta 
powiatowego, wynosi 53 klm. 

Ludność dawniejszego powiatu człu- 
chowskiego zamieszkuje najuboższy za- 
kątek Pomorza, należy więc bezwzgłęd- 
nie okolice te otoczyć szczególniejszą o- 
pieką. W związku z przyjazdem do 
Chojnic p. wojewody odbvł się raut. 

Miasto zamierza w najbliższej przy- 
szłości przystąpić de przeprowadzenia 
szerokiego pomysłu, a mianowicie do 
wykorzystania wodospadu Brdy w 
Młynkach. Energia elektryczna, tą dro- 
ga uzyskana, może wystarczyć na cały 
powiat i okolice. Władze rządowe przy- 
rzekły wydatne poparcie tej inicjatywy. 
Nad wiele łat przed wojną Niemcy pra 
cowali nad urzeczywistnieniem tego 
projektu, lecz jakoś nie mosli doiść do 
końca. Ku pochwale naszej żywotności: 

gospodarczej można zanotow. pociesza- 
jacy fakt, że urzeczywistnienia tego po- 
niysłu ma nastąpić w szybkiem tempie 

Inna wiadomość z jaka można się 
podzielić z czytająca publicznościa jest 
sprawa opłantów Kwestia ta wkracza 
na drogi estetycznego załatwienia. Wia- 
domo, że w samych Chojnicach, jak i o- 
kolicy zamieszkuje dużo optantów. O- 
tóż większość z nich otrzymało już na- 
kaz opuszczenia Polski. Z całem tedy 
uznaniem należy powitać ten zdecydo- 
wany krok naszege rządu w kierunku 
stanowczezgo załatwienia tej tak ważnej 
dla pogranicznych powiatów sprawv. 

Z życia potocznego Chojnic można 
zanotować wiadomość, że Tow. Powst. 
i Wojaków buduje na terenie podaro- 
wanym przez miasto nową strzelnicę. 
Strzelnica ta, położona przy lesie miej- 
;, skim będzie posiadała długość 400 me- 
trową. Wydatne zasługi około rozwoju 
Tow. Powst. i Wojaków pełożył p. Stan- 
dera, teraźniejszy król Bractwa Strze- 

i leckiego. t » 


jo | 
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TORUN. Za Jichwę wojenną odpowiadał 
przed Izbą karną w Toruniu kupiec Jan Kową- 
łewski. Na rozprawę powołano 5 świadków, 
byłych pracowników w firmie Jan Kowalewski 


oraz rzeczoznawcę Kujawskiego. Wszyscy | 
świadkowie dali bardzo niekorzystne dla oskar- 


żonego zeznania, a oprócz tego dostarczone fak- 


tury, rachunki i papiery handlowe Ze sklepu do 
wiodły doliczanie wysokich procentów zarob- 
kowych Prokurator zażądał ukarania oskar- 
żonego 5 miesiącami więzienia i 1000 zł. grzyw- 
ny. Oskarżony w ostatniem słowie bronił się | 
długo. Sąd po naradzie uznał oskarżonego 
winnym lichwy wojennej i zasądził go na 1; 


| 
i 


| 


i pół miesiąca więzienia oraz 250 zł. grzywny. R 


SIERAKOWICE. (Obrona Pomorza). Dnia. 15. | 
bm. odbył się wiec w lokalu p. Borzeskiego w 
Sierakowicach. W zagajeniu 
Tow. b Powstańców i Wojaków. członków wszy- 
stkich towarzystw, oraz parałjan i gości, po- 
czem w dłuższym referacie objaśnił miejscowy | 
Ks. dziekan Łosiński poważne stanowisko Li. 
gi Narodów, podkreślając głównie bezczelne i 
bezprawne dążenia Niemiec oderwania Pomo- 
rza od łona macierzy Najjaśniejszej Rzeczypo- 
spolitej. Zebrani wyrazili stanowczo protest 
przeciw nioprawnym zachciankom germańskim 
i uchwalono niżej REA rezolucję wysłać 
na ręce p. Wojewody: 

„Wobec PAEPAE T grożącego zacho- 
dnim granicom Polski, a w szczególności wobee 
dążeń Niemiec celem oderwania Pomorza od 
Polski, wszystkie towarzystwa i ludność zebra- 
na dziś na wiecu w Sierakowicach i okolicy, 
uroczyście oświadczają że stać będą wiernie 
przy sztandarze Rzeczypospolitej i zdecydowani 
są siłą bronić się przeciw zakusem zaborczym 
jak breniliśmy Rzeczypespolitej Polskiej prze- 
ciw bolszewikom. 


WEJHEROWO. Honorewy konsul estoński 
p. Witold Kukowski z Kolibek oddał do dySpoz. 
p wojewedy pomorskiego 160 egzemplarzy dzieła 
Derdowskiego o „Czorlińscim*. Wszystk egzem- 
plarze zostały przeznaczone dla rałedzieży ka- 
szubskiej. 


GDYNIA, (Śpiewacy przygotowują zjazd.) 
Walne zebranie delegatów kół śpiewackich O- 
kręgu kaszubskiego (V. Związku Pomerskiego) 
uchwaliłe urządzić tegoroczny zjazd kół śpie- 
wackich w Gdyni, w niedzielę, dnia 28. czer- 
weca, Już dziś zaprasza koła Śpiewackie z dal- 
szych dzielnic Polski, które swym udziałem 


zechciałyby przyczynić się do uświetnienia te- 
go dnia pieśni polskiej na wybrzeżu merskiem 


Kto raz kupił 
Bseunnapliaf am (7030 


Karmelki śmietankowe 


będzie takowe stale kupował. 
Kto jeszeze nie kupił, niech 
spieszy do najbliższego sklepu 
konfitur i zażęda wyraźnie: 


| p oa 
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| Mało kto wie 6 tem, że Ohójnicć po- 
| siadaja ponoć największy w Polsce kiub 
żeglarski. Sport ten rozwinąć się mógł 
| dzieki wspaniałemu jezioru w bliskiej 
| okolicy miasta. Klub ten rozwija się 
należycie. Przystąpiono do budowy pię- 
| ciu nowych łódek wyścigowych. Człon- 
| kowie tego klubu brali udział na ©lym- 
piadzie w Paryżu roku ubiegłego. Je- 
zioro Harzykowo, drugie, czy trzecie co 
,do rozmiarow w Polsce, o malowniczym 
| położeniu sprzyja niezmiernie rozwoje- 
wi sportu żeglarskiego, nic też dziwne- 
go. że klub żeglarski z Chojnic może się 
poszczycić niejedną nagroda o charakte 
rze międzynarodowym. W roku bieżą- 
cym klub przystępuje do budowy hal 
dla łodzi w Harzykowie. Jednym z naj- 
ruchliwszych członków tego klubu jest 
p. Lewandowski, nagrodzony w roku 
zeszłym nagrodą w zawedach  żeglars- 
kich. Piszac o tym klubie należałoby 
zwrócić uwagę naszego choinickiego 
społeczeństwa; tak mało zamiłowanesgo 
w rzeczach sportu, abv cheiniej garnęło 
się do pracy w tym kierunku. iżby SZe- 
rzyć zamiłowanie w tej dzidzinie, a po- 
zatem. ażeby klub ten więcej społszezyć 
w którym do dziś dużo . 
Niemców. 

Z towarzystw rozwija się doskonale 
pod kierunkiem prezesa, p. Kallety Bra- 
two Strzeleckie. Bractwe to poszczy- 
cić się może przywilejami, 
jeszcze przez królów polskich. 

Ruchliwym i przedsiębiorczym prze- 
mysłowcem jest p. Lewandowski, fabry- 
kant maszyn, którego inicjatywą i wy- 
siłkiem kursuje auto pomiędzy Lipni- 
cami i Chojnicami, co stanowi nięzbęd- 
na i jedyna komunikację dla dawniej- 
szego powiatu człuchowskiego. 

Jest w Chojnicach jedna tylko apte- 

4 ka polska i to przedzierżawiona od Nie- 
mca przez p. Czesława Morawskiego, 
por. rezerwy Wojsk Pol. brata znanezo I 


A 


jeszcze należy 


podanemi 


| 


powitał prezes | 
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i go ducha polskiego. 
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Łabiszyn. (Wiec protestacyjny.) W 
niedzielę, 22 bm., po nabożeństwie, oda 
był się w sali p. Kierczyńskiego wiec, 
do którego inicjatywę dały Tow. Sokół 
i Rozwój. Przy bardzo licznym udziale 
publiczności zagaił wiec prezes Spkoła 

p. Szwoch, którv na sekrgtarza powołał 
p. Szczepanowskiego. 

Obszerne przemówienie © propozys 
| cjach niemieckich w sprawie „rewizji“ 
granic i o podstawach prawn., na kitów 
rych opiera się byt państwa polskiego, 
wygłosił p. redaktor Teska. Uzupełnił 
je X, prob. Kłos apelem pod adresem 
rałodzieży, aby wstępowała de Sokoła 
i przygotowała się do służby w szere* 
gach ojczystych. jeżeli nie chee kiedyś 
znowu nosić znienawidzonego mundus 
ru pruskiego. à 

Ponieważ przedstawiciel „Rozwoju“ 
z powodu innych wieców przybyć nie 
mógl, więc p. Teska przemówił raz jez 
szcze i te o kwestji żydowskiej, wyka* 
zując, jak to żydzi w kraju i w dziedzie 
nie międzynarodowej na szkodę Polski 
pracowali i wciąż jeszcze pracują. Po» 
magai., im w tem czerwona między- 
narodówka, a przez nia pośrednie i 
nasi „towarzysze“ pod komendą ży» 
dów. 

Na zakończenie jednogłośnie uchwasa 
lono - rezolucię, protestującą przeciw 
niemieckim apetytom na naszą ziemię 
i z zapałem odśpiewano Rotę. 

Po wiecu zapisywano młodzież do 
Sokoła, która zrozumieć powinna, ża. 
tam jest jej miejsce. l 

Pruszez-Bagienica. (Wiec protesta- 
cyjny.) Na wiecu proteatacyjnym., który 
się odbył dnia 20. 3. 1925 r. w Pruszczu 
pow Tuchola, uchwalono następującą 
rezolucję, którą wysłano telegraficznie 


na ręce p. wejewody w Toruniu. „My 
zebrani mieszkańcy Pruszcza, powiat 
Tuchela i okolicy, protestujemy jak 


najenergiczniej przeciw zakusom nie. 
mieckim, które sobie roszczą prawo ną 
naszą prastara polską ziemię Pomor 


ską. Ślubujemy uroczyście, że nie po / 


zwolimy uszczerbić granic naszej Naja 
jaśniejszej Rzplitej Polski. Zatem wzya 
wamy pana Wojewodę, o pepareie na« 
szego protestu u władz IE 


$ ijcie 
„A ufbilemszówię” 
I ifcfierta. 


adwokata z RoadosżcwĘ. Na posgrani* 
czu Niemcy niechętnie wyzbywaja się 
swego stanu posiadania, nie mniej 
wszakże przypuszczać należy, że staraa 
nia p. M. o nabycie tego objektu zosta» 
ną uwieńczone pomyślnym skutkiem. 


Związek Inawalidów wojennych pra. 
cuje gorliwie pod kierunkiem prezesa 
p. Łangowskiego. 


Chojnice posiadaja własny organ co- 
dzienny „Dziennik Pomorski“, będący 
własnością kupca i przemysłowca p. 
Schrejbera. Redakcja ' tego dziennika 
Spoczywa w ręku znanego działacza i 
wytrawn. dziennikarza p. red. Kewab 
skiego. 


Podczas odwiedzin p. wojewody na 
raucie w starostwie dyr. gim. p. Bieszk 
za swe zasługi udekerewsny został or 
derem „Polonia Restituta". 


Choinice i okolica posiada dużo jesz: 
cze Niemców, wszakże rok za rokiem e 
lement polski wzrasta, tężeje i zdebywa 
soebie należne miejsce. Jakże, bowiem, 
może być inaczej, gdy w czasach naj- 
sroższego ucisku jednostki i całe wiog* 
ki twarde stały przy wierze i narodowo- 
ści swych ojców. Czyż nie podnosząa 
cym ducha naszego dokumentem jest 
to, że w momencie, gdy przyznanie się 
do polskeści mie byłe jeszcze czynem 
tak łatwym i korzystnym jak te dziś 
jest, taka wioska Brzeźno, obecnie w po 
wiecie chojnickim w marcu 1919 r. pier- 


wsza eświadczyła się za przynależnoś-. 


cią do Pelski. Dokument „ten, którym 
chlubi się cała wioska, podczas wizyta- 
tacji p. wojewody, odczytał sołtys p. 
Kos w obliczu najwyższego reprezentan:, 
ta rządu na Pomorzu. 

Dokument ten posiada nie tylko war- 
tość lokalną, ale jest świadectwem wie: 
cznie żywego, niespożyta sila pulsującee 
(ski) 


N, 


Bydyoszcz, Środa dnia 25. marca 1925. r. 


KALENDARZYK. 


Dziś w Środę Zwiastowanie N. M. P. 
Jutro w czwartek Ludgera, Teodora. 
Wschód słońca o godzinie 5. 54. 
Zachód słońca o godzinie 6. 19. 


DYŻURY NOCNE APTEK. 


30 bm. mają dyżur nocny: 


1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski. 


i RZPSRTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Tviś po południn o /-tej 
czem”. Ceny o 75% zniżone. 
Jutro wieczorem: „Tancerka z miłości”, 


Na 
` r Kivljcteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta 
) codziennie z wyjątkiem niedziel i świat od 
| godziny 9—14 i od 17—20. Pracownia naukowa 
il i Czytelnia pism codziennie od 10-—13 j od 
nl 17—20. Wypożyczalnia codziennie od 11—13.39. 
I popołudnin tylko w poniedziałki, środy i sobo- 
Ą ty od 17—18.45 
W Muzenm Miejskie przy Starym Rynku 
i i (gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co- 
$ f dizennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu. 
i Biblioteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9). 
xd Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem 
US niedziel i świąt od godz. 12—13 nadto we wtor- 
| ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19. 
a, z=: 
iy 
u Chrześcjańska Demokracja w Bydgo- 
op szczy rozwija się nadal pomyślnie. 
nig | 
Mp i W poniedziałek, dnia 23 bm.. odbyło 
it się w „Ognisku“ zebranie Chrześcijań- 
jak skiej Demokracji, Koła Śródmieścia", 
na przy nadzwyczaj licznym udziale 
u członków i sympatyków, Zebraniu 
a przewodniczył prezes Koła, p. Fr. Smo- 
5 liński. Referat na temat „Ostatnie wy- 
(sh padki polityczne na tle międzynarodo- 
nii wem“, wygłosił p. poseł Bigoński. W 
sj dyskusji nad referatem przemawiali 
E DD. Zmudziński, Błaszak, Gołąbek i 
= Fiołka, poczem p. poseł ponownie za- 
bierając głos streścił poruszone spra- 
dy | wy. Dyskusja była spokojna i nacecho- 
e wana powagą i troską o byt kraju na- 
ł szego. 
(i) We wolnych głosach omówiono od 
A stołu zarządu Sprawy organizacyjne, 
=d zachęcając zarazem do _ gremjalnego 
rani | szeregowania się w Chrześcijańskiej 
sł Demokracji, która w całej Rzeczypo- 
gniej | litej Polskiej coraz więcej rośnie w po- 
fara tęgsę. Apel nie był bezcełowy i kilku- 
osta nastu nowycù członków wstąpiło do 
MEJ stronnictwa. 
ai Po załatwieniu drobnych spraw 
| zamknął przew. p. Smoliński zebra- 
oues | nie hasłem „Cześć Ojczyźnie“. 
mów | i 
dat | — Osobiste. Ks. Dr. Kantak, dawniej w Gdań- 
PA sku, ostatnio na stanowisku rekiora przy ko- 
C M ścieje Św. Jacka w Warszawie, został mianowa- 
= ny kanonikiem honorowym warszawskim. 
TAAT 
„pł | — Wakacia wielkanocne. Ferje szkolne wiel. 
f kanocne w okręgu szkolnym poznańskim roz- 
poczynają się w roku bież. w dniu 8. kwietna. 
dy gł Początek nauki w dniu 21. kwietnia o godz, 8. 
gied rano. 
go j 
at S Zmiana nazw miejscowości . Wierzchucin 
Kraiński i Wierzchucin Szlachecki w powiecie 
je bydgoskim przemianowane zostały na Wierz- 
pł chucinek odnośnie Wierzchucice. 
l 
i i h t, 3, 
| b” T Trzeci wyxiad z cykin „o małżeństwie" 
GU wygłosi w czwartek, dnia 26, bm. o godz. 48 
h gi Z. u Patzera X. prała? Kias z Peznanła, re- 
ci or „Przewodnika Katolickiego“ na temat: 
;] 4 rJ czem należy ramłętać DOTZ m 
odd, żonka”, {i e R 
ynos i 
o A — „Psłatni numer „S$załtes-Kurjera poświę- 
nie pi cony jest przeważnie stosunkom lokalnym w 
, o Świeciu i przynosi oryginałną karykaturę tam. 
ch gó tejszego obrońcy żydów, adw. Pruszkowskiego. 
to! p w przyszłą niedzielę odbędzie się w Świeciu 
je Ki M wielki wiec „Rozwoju“ w tej i innej sprawie, 
„PA l 
E — Dziś i jutro po raz ostatni w Kristalu 
ą r interesujący obraz „Przemytnicy z eleganckie. 
kt eo świata“ Kto nie widział, niech skorzysta 


4 = 
ih, Jėszcze z tych dwóch -przedstawień, ciekawych 


iy dla miłośników filmu. 

gb f 
AA "TR Zə sportu. O dalsze BORA rozpoczną Się 

dół już w przyszłą niedzielę rozgrywki, pomiędzy 
ko dl tut, klubami piki nożnej, Szczegóły podamy w 
eD „gł dziale sportowym. i - | . 

u! - 
U 
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Od poniedziałku 28. bm. do poniedziałku 


2) Apteka pod Złotym Orłem Stary Rynek. 


„Ogniem å mie- 


«10 nam jest jedno, 


W sobotę 21 b. m. odbył się w sali 
Kaubego wiec, zwołany przez Narodową 
Partję Robotniczą, na który przybyli po- 
słowie Faustyniak i Milczyński. Nie mie- 
liśmy na tem wiecu sprawozdawcy, więc 
szczegółowo o nim referować nie może- 
my, ale jaką tam demagogję uprawiać 
musiano, o tem przekonujemy się z na- 
desłanego nam pisma, które — jeżeli do- 
brze je rozumiemy — zawiera wnioski, 
wysnute z przemówienia p. posła Fausty- 
niaka. Pismo to podpisane jest przez pp. 
J. Jankowskiego i Michalskiego (imię nie 
podane). Obaj apelują do nas „jako daw- 
niejsze czytelniki', abyśmy ich „poda- 
nie“ ogłosili. Mimo, że to „dawniej- 
sze czytelniki', chętniebyśmy ich pismo 
ogłosili, gdyby nie zawierało rzeczy ba- 
łamutnych i wręcz nieprawdziwych, albo 
też takich, przed których streszczeniem 
nawet pióro się wzdryga. 

Oto najważniejsze ustępy z owego pi- 
sma: „Wyjaśnił nam szanowny pan poseł 
Faustyniak, jak nasz Rzad, Sejm i Senat 
postępuje z naszą do nieba o pomstę wo- 
łającą krzywdą, którą nam urządzono 
ustawą z 14 maja 1924 r.,.że ani jeden 
poseł całego Sejmu oprócz partji N. P. R. 
nie ma żadnego nawet pomyślenia o na- 
prawie tej krzywdy“. 

Chodzi o przerachowanie zobowiązań 
„prywatno-prawnych, wkładek banko- 
wych i hipotek. Owi posłowie — oprócz 
naturalnie enperowych — mają akcje 
bankowe i nie chcą naruszyć swej kie- 
szeni. Dlatego — powiadają pp. J.i M. — 
pieniędzy nie należy do banków ani na 


łata Adamskiego, jako Patrona Związku 
Spódzielni w sposób, którego powtórzyć 
ani scharakteryzować nie możemy. 

Co więcej, autorzy „podania* powia- 
dają dalej, że gdyby przyszło do głoso- 
wania (do którego państwa mamy nale- 
żeć), a krzywda nie była naprawiona, to 


„możemy się na pewno spodzie- 
wać, że ukrzywdzeny naród będzie 
głosować przeciwnie za Niemcami, 
a my pozbędziemy Pomorze i Wiel- 
kopolską.* 

„Ponieważ w Niemczech uwzglę- 
dniono wołanie Narodu i ustawę 
krzywdzącą uchylono celem na- 
prawienia sprawiedliwego, przeko- 
nać się było można na protestują- 
cym wiecu na Nowym Rynku zda- 
nia społeczeństwa, ponieważ każ- 
dy pokrzywdzony upominał się o 
okrutnem skrzywdzeniu i mówio- 
no między zebranymi, to nam jesł 
jedno, gdzie my jesteśmy, tylko 
rozchodzi się o sprawiedliwość, 
której w Polsce niema.“ 


Przytaczamy ważniejsze ustępy z na- 
desłanego nam pisma bez zmian i popra- 
wek, aby nieuprzedzony Czytelnik mógł 
sobie wyrobić sad o zamęcie, jaki w gło- 
wach pewnych ludzi wywołała partyjna 
deraagogja posła Faustyniaka, którego 
zwykliśmy byli uważać jako człowieka 
dość umiarkowanego i rozważnego. 

Przekonujemy się niestety. żeśmy się 
omylili i ubołewamy nad tem, ponieważ 
sprawa polska na tem cierpi, jak się z 
powyższego przekonujemy. 

Aby w głowach ludzi obałamuconych 
nie utrwaliły się fałszywe poglądy, znie- 
woleni jesteśmy sprostować to, co w prze- 


— Jedynym informatorem o ruchu przeciw- 
alkololowym w Polsce jest miesięcznik „Świt 
wychodzący w Poznaniu (Aleje Marcinkowskie 
go 1). — Wobec wzrastającego znaczenia tego 
ważnego ruchu byłoby wskazanem, aby „Swit“ 
abonowały liczniejsze jednostki oraz organizar- 
je społeczne (lekarze, nauczyciele, kapłani. pra- 
wnicy, zrzeszenia kobiet. młodzieży i urzędni- 
ków). Abonament kwartalny wynosi tylko 75 
groszy. 


— Bądźcie uważnł, chodząc nad Kanstem 
1 Erda! Zwraca się ponownie uwace mieszkań. 
com miasta Bydeoszczy, że planty nad starym 
kanałem stanowiące własność państwowa, 
przez które prowadzi również nieogrodzona 
ścieżka holownicza, nie sa noca oświetlane, ja- 
ko nie stanowiące publicznych dróg i wskutek 
tego nie należy przez nie nocą przechodzić, z u- 
wagi na morace się zdarzać nieszczęśliwe wy- 
padki. Zaznacza się ze względu na żeglugę, że 
wiele miejsc musi być otwartych i nieogrodzo- 
nych, a poręcze. które Tnsnekcia w miarę fun- 
duszów w miejsce ustawicznie rozkrsdanych 
umieszcza, służą tylko dla bezpieczeństwa w 
czasie dziennych spacerów, korzystający z prze- 
chodzenia plantami w nocy, czynią to na wia- 
sną odpowiedzialność. 


Nadmienia sie w końcu, że przechodzenie 


przez kładki bram Śluzowych, co się też wielo-! kowie T-wa winni obrać taki zarząd, któryby 


hipoteki dawać. A dalej atakują X. pra-| 


mówieniu p. posła Faustyniaka widocz- 


gdzie my jesteśmy"! 


nie jako fakt niezbity byłe podane. Nie 
wchodzimy przytem w rzecz samą, o ile 
dotyczy rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej o przerachowaniu wkładek 
bankowych i hipotek przedwojennych 
(a także pożyczek państwowych, o któ- 
rych widocznie zapomniano). Zapatry- 
wania nasze na tę sprawę są znane i bo- 
lejemy szczerze nad krzywdą, która sze- 
rokie warstwy społeczeństwa spotkała 
Chętnie też popieramy wszelkie kroki 
zmierzające ku naprawie tej krzywdy, 
ale jaka to jest trudna sprawa, o tem 
przekonuje nas fakt, że bank (w Kościa- 
nie), który chciał deponentom wypłacać 
całkowicie oszczędności przedwojenne, 
musiał tej próby zaniechać. 

Wyjaśnienie przyczyn za daleko by 
nas zaprowadziło i potrzeba gruntownej 
znajomości naszych — chorych niestety 
jeszcze — stosunków bankowych, aby o- 
cenić ogromne trudności, które stoja na 
przeszkodzie sprawiedliwemu załatwie- 
niu tego zagadnienia. Stwierdzić jednak 
należy w imię sprawiedliwości, że w Sej- 
mie I Senacie znajduje się poważna gru- 
pa posłów, która pod przewodnictwem p. 
marszałka Tramypczyńskiego sprawy te 
bada l zastanawia się, w jaki snosób 
możnaby naprawić krzywdy, wynikające 
z rozporządzenia Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej. 

O tem p. poseł Faustyniak widocznie 
nie wie albo wiedzieć nie chce, bo łatwiej 
jest między rozgoryczone masy iść z ta- 
nim frazesem, niż poważne zagadnienie 
poważnie traktować i także przeciwniko- 
wi oddać sprawiedliwość. 

Nieprawda iest, jakoby w Niemczech 
sprawę przeliczenia wkłañek, pożyczek 
it. d. sprawiedliwie uregulowano, Prze- 
ciwnie, w Niemczech wre obecnie zacięta 
walka o sprawiedliwe przeliczenie (Auf- 
wertung) wkładek bankowych. O poży- 
czkach państwowych (wojennych) niema 
prawie mowy. aich posiadacze mogą nie- 
mi tapetować ściany. Tylko sprawy hi- 
poteczne uległy pewnej tymczasowej re- 
gulacji, a jak ona wygladać musi, o tem 
świadczy uwaga współpracownika dzia- 
łu gospodarczego „Vossische Zeitung“, 
który rozwiazanie tej sprawy w Polsce 
uważa za idealne, jakiego nam Niemcy 
zazdroszczą. 410% e 

Jeżeli operowanie takiemi mfenraw= 
dziwemi szczegółami prowadzi aż do po- 
gróżek, że „naród“ opowie się przy ewen- 
tualnym plebiscycie (co jest nonsensem) 
za Niemcami, to demagogowie czyli uwo- 
Rziełele Iudu powinni się zastanowić nad 
skutkali swej roboty i jej czem prędzej 
zaprzestać, bo to jest robota przeciwnań- 
stwewa. Można wykazywać błędy i żą- 
dać naprawy krzywd, ale czynić to na- 
leży w sposób taki, aby na tem idea pań- 
stwowa nie ucierpiała. 

Niech Narodowa Partja Robotnicza 
zastanowi się, dokad działalność jej pro- 
wadzi. Jej filary dawniejsze znajdują się 
dziś w obozie socjalistycznym i w ko- 
ścielie narodowym. Tereny jej działalno- 
ści na Pomorzu, w Inowrocławiu, w Byd- 
goszczy i t. d. podmyte są przez czerwone 
fale. Niech to będzie przestrogą dla dzia- 
łaczy enperowskich, których nie posą- 
dzamy o brak patrjotyzmu, ile raczej o 
nadmiar partyjnej demagogji i zacietrze- 
wienia. Smutne tej taktyki skutki są aż 
nadto widoczne i powinny pobudzić do 


zastanowienia. 


ENE a en E ia E 


krotnie zdarza jest przekroczeniem i będzie ka. 
rane w myśl przepisów  rzetzno-policyjnych. 
Również i ścieki holownicze nad całą Brdą 
nie powinny być przez publiczność używane. 
gdyż służą one tylko dla celów żeglugi, a ewent. 
nieszcześliwe wypadki musi publiczność sama 
sobie przypisać. 


— Ze Związku Obrony Kresów Zachodnich. 
Przypomina się, że w dniu jutrzejszym 26. mar. 
ca o godz. 8 wieczorem odbędzie się doroczne 
walne zebranie Z. O. K. Z, na sali Resursy Ku- 
pieckiej. Jagiellońska 25. Na wałne zebranie 
będą mieli wstęp tylko posiadacze legitymacji 
Z. O. K. Z. O ile dotychczas jeszcze członkowie 
Związku, jak również przedstawiciele organiza- 
cji zawodowych nie wykupili legitymacji, mo- 
gą to uczynić do jutra włącznie u p. Majchro- 
wieza (Jagiellońska 59 skład zegarów) między 
godz. 4 — 6 po południu codziennie. s 


— Z Pol. Tew. Krajoznawczego. Po kilku- 
miesięcznej przerwie, Tew. Krajoznawcze za- 
mierza wznowić swą działalność wycieczk, in- 
ną. ewent. w newym składzie zarządu, Cały do- 
tychczasowy zarząd zamierza podać się do dy- 
misji (według ustawy mógiby to uczynić czę- 
ściowo), nie proponuje tym razem listy nowe- 
go zarządu, jak to dotąd bywało, a więc człon- 


dawał gwaraneję ciąsłości pracy i ruchliwośsf 
W tym eelu, członkowie stawią się lieznis w 
dniu 3. kwietnia w lokalu gimn. im. Kopərniks 
na roczne sprawozdawcze posiedzenie T-wa, WY: 
znaczone w pierwszym terminie o g$. lub w 
drugim o g. 8.30 wiecz., ważne już bez względu 
na ilość obecnych osób. 4 


— Skład nasion Wedel I Ska wyróżnia się 
przez dostawę najlepszych nasion koniczyny 
które czyszczone są zanędem elektrycznym P 
leca także nasiona warzywne z najlepszych ho 
dowli. Rzetelnej usłudze zawdzięcza firma swą 
liczną klientelę, nietylko w okolicy, lecz także w 
b. Kongresówce, i Małopolsce. 
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Ce iu się dziwić mnie, że jem parówki na 
kredyt, jeżeli taki premjer Grabski musi aż pre- 
zydenta Coolidge za kieszeń pociągnąć, jeżeli 
zachce mu się jakiejś lepszej wyżerki. A zre- 
sztą, na co się pieniądze pożycza, jeżeli nie na 
to, aby dobrze zjeść i wypić? To też szanowna 
Redakcja bardzo niesłusznie na pana Grabskie- 
go napadła, bo on jest mężem stanu zupełnie w 
moim guście, ł dziwię się tylko, że pan Grabski 
jeszcze mnie do swego gabinetu nie powołał, 
jako ministra długów państwowych. Ja się Zo- 
bowiązuję i Patagonię dostać na pożyczkę, a 
nawet samego Lloyd Georga, choć mówią o nim, 
że on toby umarłemu z ucha wyjadł. Zresztą 
czy to Polska nie ma na co pożyczać? Możnaby 
na podkład pożyczki dawać nawet duchowa 
wartości, jak np. nasz Sejm. albo i gabinet. Na- 
turalnie, dużoby na to nie dostał bo zagranica 
nie umie cenić takich moralnych walorów, je- 
szcze gdyby miała wziaść jako fant takiego pana 
Thugutta albo innych, na których bardzo tru 
dno się poznać, 

Wczoraj właściciel tej berlinki pierwszy raa 
zauważył dopiero, jakiego ma lokatora i o mam 
ło mnie do Brdy nie wylał, ale narobiłem 5 
sznego wrzasku, i poleciałem zaraz do urzęd 
rozjemczego, a ten na podstawie ochrony lœ 
katorów, zakazał mu mnie ruszać. Może sobłe/ 
szanowna Redakcja wyobrazić mój tryuraf. Jest 
to pierwszy proces w mojem życiu, jaki wygra.) 
łem. Poszedłem do Baru, aby oblać moje zwy4 
cięstwo szampanem, ale pan Grabowski skredy4 
tował mi tylko selterkę, bo mówił, że jaki zdo+ 
bytek, taki wypitek. Proponowałem potem mo 
jemu gospodarzowi z berlinki, aby mi dal odd 
stepne, to się sam wyniezę, ule ten haman xa- 
groził mi wszystkimi djahłami i połamaniemi 
kości, zaco ja mu obiecałem, że na złość mu 
jeszcze sobie żonę do berlinki sprowadzę, ina 
musi ją pierwej wyremontować, (berlinkę mie 
moją żonę), bo mi woda na łeb cieknie, i musi 
dać nowe schodki do złażenia na dół, bo te, jakie! 
były, spaliłem już przy gotowaniu sobie pyreki 
na obiad Widzi z tego szanowna Redakcja, co! 
to są za dranie, te dzisiejsze gospodarze, į nie 
ma na takiego kryminału, bo ustawy są u nag 
na wskróś burżujskie, kapitalistyczne, i ja dlate 
go przenoszę się niedługo do partji komunisty 
cznej, a także wstąpię do kościoła narodową 
go, bo ten biskup Koczur bardzo słusznie twier 
dzi, że człowiek pochodzi od małpy, w co ji 
bardzo mocno wierzę, ile razy w Brdzie się 
przegłądam. ° 

Oświadczyła mi się jedna panna z Miechw 
cina, która w bardzo namiętnym liście do mni 
podpisała się „Wiekopolanka z kaszubskiej kra 
iny“. Ale to musi być u niej jakiś sztuczny, nit 
naturalny ogień, bo nie dołączyła marki na od. 
powiedź, którą płatniczy w Barze też przyjmuje 
bo mówi, że lepiej rydz, jak nie, a od złeg« 
dłużnika i plewy brać trzeba, Pisze mi ta panną 
że jest zbankrutowaną arystokratką, i chętnie 
w berlince ze mną mieszkać bedzie. Ja też jestem 
zbankrutowany, i to gruntownie, bo nieraz na 
wet to przehulałem, co nigdy mojem niebyło. 
Będzie to więc bardzo dobrane małżeństwo, 
z którego wylęgną się rasowe bankrucięta, i 
szanowną Redakcję dziś już zapraszam na 
matkę chrzestną, naturalnie w kościele naro- 
dowym. bo tam ksiądz w kruchcie chrzei wodą 
a potem na probostwie drugi raz jeszcze chrzci 
noworodka milchertówką, 
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Chamberlain o naszych granicach. 


Warszawa, 25. 3, (Tel. wł) Z Londy- 
nu telegrafują, że wczoraj w [zbie Gmin 
rozpoczęła się dyskusja nad oświadczeniem 
Chamberlaina, ` Chamberlain kilkakrotnie 
podkreślił doniosłość propozycji niemieckich 
zapewniających dobrowolnie gwarancję gra- 
nie zachodnich. Lloyd George zapytał się 
czy gwarancje dotvczą także wschodu Nie- 
miec. Chamberlain oświadczył, że na za. 
chodzie Niemcy się zrzekają zmiany, na 
wschodzie mają natomiast nadzieję popra- 
wy ale tylko w drodze pokojowej. Cha- 
rakterystyczne jest, że Chamberlain nie wy- 


mienił nigdy Polski lecz mówił o ólnikowo: 
.o wschodnich granicach NISMIEŚ. w 
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Sfr. 6. 


Z sali sadowej. 


w piczwszej instancji rok więzienia — w dru- 
giej auwelnionył 


Przed II. fzbą Karną w dniu 20. marca 0d- 
powiadał z ławy oskaronych niejaki Henszeł 
kupiec z Rydgoszczy Obwinionym był on o o- 
szustwo. Pierwsza rozprawa wykazała jego 
winę i sąd skazał go na 1 rok więzienia, Oskar- 
żony wniósł jednak o rewizję wyroku. Ostatecz- 
nie przewód sądowy w dniu 20 bm. nie wyka- 
zai winy podsądnego i uwolnił go zupełnie. 
FRozprawie przewodniczył wiceprezes sądu okrę- 
gowego Szwaykowski 


Szajka złodziejska przed sądem. 
(Drugi dzień rozpraw.) 

Już we wczorajszym numerze donosiliśmy 
o wyprawach złodziejskiej szajki, która za swe 
sprawki przed sądem stanęła. Dziś podajemy 
nieco więcej szczegółów. 

Pierwszy, jako i drugi dzień rozpraw p9. 
święcony był przesłuchiwaniu świadków, ja- 
wiących się w pokaźnej liczbie. bo aż 35. Pier 
wsza rozprawa odbyła się przed półtora rokiem 
a przewodniczył jej również p. dr. Bromirski 
Naówcząs skazano Krawańskiego za kradzież 
ciężką na 9 lat więzienia, Damazyna Stan. za 
paserstwo zawodowe i w recydywie na 6 ta: 
ciężkiego więzienia, 10 lat utraty praw obywa 
teiskich; Maksymiljana i Weronikę Kurkiere- 


„wiczów na 1/4 roku, Jana Sobieralskiego, Ka 


czmarkową i Hel. Kwiatkowska na 3 miesiące, 
Leona Włodarskiego na | rok włęzienia, ostat- 
nich sześcioro za paserstwo, 

Co do Krawańskiego, na mocy zeznań świad- 
ków. stwierdzonem zostało, że kradzieży w Lu 
bostroniu u hr. Skórzewskich on się dopuścił. 
Widzieli go w krytycznym owym dniu dwaj 
maloletni świadkowie Tetrzyński i Gołata, gdy 
wraz z dwoma jeszcze towarzyszami jechał w 
gtrorę Lubostronia, a jeden z nich wypytywał 
Tetrzyńskiego o drogę do L. i zasięgał wiado. 
mości o policji Nie pomogły zeznania świad- 
ków odwodowych Pluskowskiej, Nowakowej i 
Jasińskiego, zmierzające do wykazania alibi o- 
skarzonego, iakoby on w dniu kradzieży znaj- 
dował się był w podróży z Łodzi do Bydzoszezy, 
dokąd dążył na wiadomość o chorobie ojca Dzi. 
wnem jednak wydaje się, że ci trzej Świadka- 
wie w zeznaniach nieustannie się mylą, sta- 
ją w sprzeczności z poprzedniemi zeznaniami; 
wszyscy pochodzą z Łodzi. 

Co db reszty oskarżonych, znaleziono u nich 
rzeczy bezcenne, pochowane po skrytkach naj, 
rozmaitszych jako to pod podłogą (u Damazy- 
na). pod materacem, w beczce z kapustą itp. 
z których pochodzenia nie mogli się wylegitymo. 
wać. Rzeczy te pochodziły » kradzieży w Lubo- 
stroniu, dalej w Słupach, na szkodę hr. Żół- 
towskiego. później księżny Ogińskiej, hr, Poti- 
lickiej z Potulic, na szkodę inż RBedernikowej, 
Klussmanowej, Wegnera, wł. majątku, Kiihno- 
wej, mec. Kóppenowej i wielu jeszcze innych. 
Poszkodowani rzeczy te prawie wszystkie roz- 
poznali jako swoje. Wobec tego wina oskarżo- 
nych była namacalną. 

Po bardzo przewlekłych rozprawach, które 
w pierwszym dniu trwały do godz. 10 wiecz.. 
zwłaszcza, że nie wszysey świadkowie lubili się 
jasno i szybko wysłowić, lecz plątali się stra- 
sznie, postępowanie dowodowe zamknięto i 
glos zabrał p. prok. Baziński. Uzasadniając wy- 
rok perwszy, przeprowadziwszy analizę winy. 
wniósł o zatwierdzenie wyroku pierwszego. 

Przemowy prektratora į obrońcy zakończyły 
się o godz. 14. Wyrok zaś wydano o 18. Po go- 
dzinnej naradzie. sąd uznał wszystkich, z wy- 
jątziem Kurkierewicza. winnymi przestępstw, | 
o które zostali oskarżeni Wyrok pierwszy za 
twierdzono co do Krawańskieso. Damazego, 
Wiodarskiego, Kaczmarkowej i Sobieralskiego; 
Kurk'erewiczowej obniżono wymiar kary do 
% roku. 
F Z sadu pokoi. 

— Kio i zaco został ukarany? W dniach 
18, 16 i 20 bm zasądzone zostały w Sądzie Po- 
koju w Bydgoszczy następujące osoby: 

Edmund Wiśniewski Teodor Jarzęhski Jan 
Wiśniewski z Fordonu każdy po 3 dni włezie- 
nia za kradrież drutu, Herman fzrael z Fordo- 
nu ua 3 dni więzienia za paserstwo, Florjan 
Łoboda z Bydgoszczy na 3 dni więzienia za 
kradziey butów i 260.000 mkp., Jan Nintz z 
Bydgoszczy na 4 tygodnie więzienia za sprze- 
niewierzenie 110 zł na szkodę Schroniska dla 
Niewidomych, Stanisław Wiśniewski z Żołę- 
down.na 3 dni więzienia za paserstwo, Józef 
Ratajczak z Trzemiętówka na 3 dni więzienia 
za kradzież £ poduszek, spodka i ubrania, 
Wiihelm Ewald z Lucimia na 3 tygodnie wie- 
zienia za sprzeniewierzenie 17 ctr. żyta i 560 
cir. mąki, Marja Gostwińska z Bydgoszczy na 1 
dzień więzienia za kradzież kubka, nieletni 
Bronisław Domski z Bydgoszczy na naganę za 
kradzież 40 zł, Leon Drążkowski z Bydgoszczy 
nieletni, ma naganę za kradzież zegarka, Bole- 
sław Połomski z Bydgoszczy na 1 miesiąc wie- 
zienia za zniewagę urzędnika, Paweł Kukusze- 
wicz z Bydgoszczy na 6 dni więzienia za kra- 


dzież, Stanisiaw Wiśniewski z Bydposzczy na! 


8 dni więzienia z zamianą na 80 zł. za sprze- 
miewierzenie Józef Tarkowski z Bydgoszczy na 
4 tygodnie więzienia za kradzież, Stanislaw da. 
sieniccki z Bydgoszczy na 6 dni więzienia za 
sprzeniewierzenie 26 chlebów 1 150 bułek, Hu- 
go Ratz i Paweł łach z Bydgoszczy mo 5 d. wię. 
zienia za sprzeniewierzenie, Franciszek Ignac 
z Bydgoszczy na 5 dni więzienia za paserstwo, 


„Edraund Krüger z Bydgoszczy na 3 dai więzie. | 


o 


Mia 


nia za sprzeniewierzenie 56.05 zł, Leon Lewan- 
dowski z Bydgoszczy na 14 dni więzienia z kra- 
dzież, Franciszek Piątek z Bydgoszczy na 8 ty- 
godni więzienia za uszkodzenie ogona końskiego 
Ella Raszke i Róża Madier z Bydgoszczy, każda 
po 4 tygodnie aresztu za żebranie, wałęsanie 
się i uprawianie nierządu, pozatem uchwalo- 
no obie wydalłić z granic Państwa Polskiego, R- 
wald Jeske z Bydgoszczy na 100 zł. grzywny za 
fabrykację lrnoniady z domieszką sscharyny 
zamiast cukru, Antoni Bąkowski z Bydgoszczy, 
na 2 miesiąre więzienia za fałszywe obwinie- 
nie przed władzą. waięsanie się, żebranie i po- 
słusiwanie się fałszywem nazwiskiem. Polesław 
Beiichowski z Bydgoszczy na 5 dni więzienia za 
kradzież, Jakób Doda z Bydgoszczy na 10 dni 
więzienia za opór właczy i zniewagę urzędnika. 


SE z ASR ir aata" 


Od bieguna do bieguna. 
Wyprawa na zbadanie ziemi. 

Stany Zjednoczone Amervki północnej 
zamierzają uruchomić w roku bieżącym 
olbrzymią wyprawę naukową w eelu dokła- 
dnego zbadana przedhistorycznych epok 
naszej skorupy ziemskiej. Wielkość wypra- 
wy posiada naturalnie amorykański rozmach. 
Ekspedycja składa sę z 14 mniejszych wy- 
praw antropologieznych. archeologicznych 
Badania naukowe obejmą niezdobyte do- 
tychczas obszary pustynne, szczyty górskie 
ciemnie dżunglowe i lodowe pola północy. 

Głównym jednak cęlem tej wyprawy 
jest "wyżyna Boliwii i Peru, a w ściśle - 
szem znaczeniu obszar nad jeziorem 'Tit- 
kaka w środkowej części Ameryki połu- 
dniowej. 

Przed wielu tysiącami lat, żył tam pra- 
rodzie całej naszej kultury obecnej, czerwo- 
noskóry, Święty ród Inków. Pozostałości 
budowlane świadczą dotychczas o ich po- 
tężnym organiźmie duchawo-fizycznym. 

Wyprawa na Madagaskar ma przynieść 
ważne zdobycze etnolosiczne, ustalające 
rodową łączność między poszczególnymi 
grupami i plemionami, zamieszkującemi tą 
wyspę. Panująca rasa są tam obecnie 
Horowie, dawni przybysze z Sumatry In- 
ne plemiona są pochodzenia malajskiego, 
arabskiego i mongolskiego, szczepy na po- 
łudniu zamieszkałe, są dotychczas niezba- 
dane. 

Wyprawa zoologiczna do Nowej Fund- 
landji szukać będzie dawnego rena, zaś 


brazylijska wyprawa za mie się łapaniem 
ptaszków. 


OPPA OTO PTE TTIRZYCC TYPY 


Niemiecka agitacja przedwyborcza, 


— W ręce chrześcijańskie. Dom piętrowy z 
ogrodem warzywnym i owocowym na przedmie_ 
ściu bydgoskiem za ceną 6000 złotych zaraz na 
sprzedaż. Zgłoszenia w Sekretarjacie „Rozwoju“ 
przy ul. Jagieliońskiej 71. 


Zarząd Towarzystwa „Alilance Francalsse" 
zawiadamia wszystkich swych członków, '2 
ogólne zebranie członków odbędzie się dnia 28 
marca w sobote, e godzinie 6. wieczorem w 
sali fizycznej gimnazjum matematycznego. 


Ważne dla nazezycielstwa. W dwuletnim Pañ- 
stwowym Instytucie Nauczycielskim w War- 
szawie ul. Jezuicka 4 czynne będą w roku szkol 
nym 1925/26 dla pierwszego roku studjów czte- 
ry wydziały a mianowicie: Polonistyczny, fizy- 
ko-matematyczny, przyrodniczy i historyczny. 
Bliszych informacyj eo do warunków przyję- 


|| cia oraz spesobu wnoszenia podań udzielą in- 


teresowanym Powiatowe Inspektoraty Szkolne 
względnie Dyrekcje Seminarjów. 


Pażyieczną książka, której niebawem 
braknie. 


Zbiór statutów dotyczących samoistnych 
podatków i wpiat komunalnych w Bydgoszczy 
jest już na wyczerpaniu. Rzecz ta napisana naj- 

autoratywniej, bo przez p. Michała Werke. | 
kierownika miejsk, urzędu podatkowego, tym} 
wszystkim, którzy ją nabyli (a kosziuje załed- 
wie 1 zł) cddała nieocenione przysługi w orjen- 
towaniu się, co się gminie należy a co się nie! 
należy... Z całego nakładu zostało się jeszcze 
kilkadziesiąt czzerapiarzy. które w miejskim u- 
rzędzie podatkowym, Nowy Rynek 1 nabyć je- 
szcze można. 


RAPES MINALIIT ERLA T OPES EERE U ERER 


Stan wody, 

W dniu dzisiejszym (25 bm.) przy 
śluzie w Brdy-Ujściu powierzchnia 
wody wynosi 3 mtr. 28 ctm. wy- 
sokości. 


RUCH OBCYCH. 


W dniu 24 „marca przyjechali do Bydgoszczy 
i stanęli w Hotelu pod Orłem: 


Goldkar, Czertok, Jabłonowski —- Gdańsk, 
Snkołowski, Bichniewicz. Tkacz, Namysł, Gie- 
gliny — Poznań Frarkowski Żaboklicki Frucht 
man. Rappaport, Knebel Hellman — Warsza- 
wa, Leipert — Wiedeń Szulc — Chojnice, Som- 
merfeidd — Cdañsk, Wieczorek — Luboń, Wu- 
jek — Wyrzysk, Weiel — Dinsburg, Chojnow- 
ski == Dźwierzno. . 


iA DUT a AWZ RES 


Zgromadzenia i demonstracie. — Stercie komunistów z nacjonalistami. 


Berlin, 24 III. Onegdaj, jako w ostatnią 
niedzielę przed wyborami prezydenta Rze- 
szy, rozwinęła się walka wyborcza w całej 
pełni. 

W całych Niemczech odbyły się zero- 
madzenia wyborcze i demonstracje uliczne 
Propagandę prowadzono przy pomocy au: 
i ulotek, oraz pochodów. W Bezlinie, gdzie 
pochód demonstracyjny zwolenników Jarre- 
sa w drodze ze zgromadzenia zetknął się 
z autami komunistów, nie przeszło do żad- 
nych zajść. 


Demokratyczny kandydat na. prezydenta, 
Helipach przemawiał w Hamburgu wobec 
tysięcy słuchaczy Również jego kontr- 
kandydat Jarres rozpoczął wygłaszanie prze- 
mówień oł Hamburga. 


ENEP 


Nowy parlament egipski rozwiazany! 


Po zgromadzeniach tych odbyły się po- 
hody ze sztandarami, wśród których wy- 
różniał się pochód „Vaterländische Verbiin- 
de“, który maszerował przy dźwiękach 
marsza narodowego z palacu sportoweso 
przez nlice Berlina. Przez całą niedzielę 
objeżdżały miasto auta rieżarowe, z których 
jedne były propagandą dla kandydata na- 
rodowego Jatresa, zaś drugie dla kandyda- 
ta komunistyczuego Thżlimanna. Te ostat. 
nie były obsadzone przez miodzież. Auta 
Jarresa byty przyozdobione chorągwiam: 
czarno-biało-czerwonemi, oraz dawną flaga 
wojenną. Auta komunistyczne przyozdo- 
bione byty wyiącznie w sztandary czerwo- 
ne, a chłopey śpiewali międzynarodów kę 
Socjalni demokraci ograniczyli się do agi- 
tacih ulotkamu. p 


aa RORY AEA E a TaS 


istniał tylko 10 godzin. 


Kairo, 23. 3. (Pat.) Zaeluł pasza zo- 
stał wybrany 125 głosami 


dymisji nie przyjął. Pociąznęłe to za 
sobą rezwiązanie parlamentu. 


| tego gabinet pedał się do dymisji. Król 
| czyć należy, 


Zazna. 


wiązany po 10-ciu zaledwie godzinach 
i swego istnienia. Dekret o rozwiązaniu 
parlamentu odczytał w izbie Ziwar pa- 
szą. Fakt ten przyjęty został frenety- 
cznemi oklaskami zwolennikow Zagłu- 
la paszy. 


kc warunków angielskich 
$ 
1 


iż parlament został roz- i 


Za rządów Zaglula baszy zamordo- 


, przeciw 85 wany został gubernator Sudanu i na- 
prezydentem izby. Z powodu wyboru ` 


czelny dowódca wojsk egipskich gen. 
Lee Stack. Zaglul nie przyjął upokarza- 
? i podał 
Się do dymysji. Od tego czasu u steru 
i rządu jest Achmed Kiwar basza. Wy- 
,bory przyniosły zwycięstwo Zagłulowi. 


NOSZĄCE 
ZERO 


wgs 
Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 
7302n) Zebranie konstytunsyjne zawodowych o. 
grodników powiatu wyrzyskiege odbudzie sią 
29. marca br. w salce w hotelu europajskim, 
Wszystkich p. p. Kolegów. którym zależy na 
obudzeniu swego zawodu z dotychczasowego le- 
targu, uprasza o przybycie 
Łęgowski, ogrodnik powiatowy. 
Koło śpiewackie Czyżkówko. Zebranie mie 
sięczne odbędzie się w piatek. dnia 27. bm, o 
godzinie 7% wiecy. w salce natafjalnej. Upraszą 
się członków o liczne i punktualne przybycie. 


Zebranie pracowników komunalnych filii, 


Chrz. £. Z. odbędzie się w piątek. dnia 27. bm. 
wiecz. o gonz. 6 w Ognisku ul. Jagiellońska 
71. Na porządku obrad bardzo ważne Sprawy. u- 
prasza się zatem o liczny udzial. zarząd. 

Facznóś zarządy Tow. Wilczek-" kole, oraz 
zarząd tow. reb. przy parafji Św. Tzó'cy. W pią- 
tek 27 bm. o godz. 7 odhędzie się w domu kato- 
tickim przy ul. Miedza 2. wspólna pogadanka, na 
którą się wszystkich członków zarządów wymie- 
nionej części miasta zaprasza, ce'em rorczum:6 
nia się co do wspólnej pracy. Woźny, prezes 

1206a) |Paczność Pedoficerowie Rezerwy! 
W czwartek o godzinie 19 wieczorem odhędą 
się ćwiczenia musztry form. w koczarach 62 pp. 
Wszyscy członkowie powinni się punktualnie 
i w komplecie stawić. Komemadant. 


7237) Tow. Powstańców i Wojaków Wilczak: 
Okołe. Zebranie nadzwyczajne odbędzie się w 
Środę. dnia 25. bm. o godz. 7. na sali Baeckera. 
Zarządu o godz 6. Bardzo pilne sprawy Przy ya 
cie każdego członka konieczne. Barząd. 


7250) Zjednoczenie Rodaków byłego zenora 
rosyjskiego w Bydroszczy, tow. zap. W sobotę, 
dnia 28 bm. o godz. 8 wiecz. posiedzenie mig- 
sieczne. Porządek obrad: 1) Sprawa nowego lo- 
kalu 2) Wolne wnioski. O liczne i punktualne 
przybycie prosi Zarząd, 

7266a) Baczneść Szoferzy! Nadzwyczajna 
walne zebranie Związku Szoferów przy Chrześc. 
Z. Z. odhędzie się w środę, dnia 25 bm. wiecz. © 
godz. 8 w lokalu Flarmonji przy ul. Marcinkow- 
skiego 1. Na porządku obrad wybór prezesą i in- 
ne ważne sprawy. O liczny udział członków prosi 

7269a) Tow. Czeladzi Katolickiej, Zebranie 
plenarne w Środę, dnia 25 bm, o godz. 7.30 w 
Domu Czeladzi. Z powodu ważnych Spraw U- 
prasza się o komplet. Zarząd. 

Towarzystwo Enpców Detalistów br. spoż, 
Zebranie plenarne odbędzie się w Środę, dnia 
25. mrca o godz. 7.30 wiecz. na sali Resursy Ku- 
pieckiej. Jagiellońska 25. Z powodu ważnych 
spraw obecność wszystkich czonków pożądana. 
Wstep tylko za okazaniem legitymacji. Zarząd. 

7273) Tow. Czeladzi. W środę, o godz %8 ple- 


narne posiedzenie. Z powodu omówienia bardzo $ 
ważnej sprawy, komplet pożądany. „Rzemieśl- | 


nik“ jest do odebrania. 4 Zarząd. 
7273a) Baczneść Podoficerowie Rezerwy! W 
Środę. dnia 2%. bm. odbędą się na placu ćwiczeń 
w Jachcicach próbne ćwiczenia w użyciu środ- 
ków wybuchowych. dokonane przez oddział 61. 
p.p. Zainteresowani członkowie stawią się © 
g 1430 popoł. w kosz. 61. p.p. Komendant 


Zebranie Związku Samoobrony Społecznej 
Rozwój" odbedzie się w piątek, dnia 27. bm. 
o godz 8. wiecz, w lokału Ognisko przy ul. Ja- 
giellońskiej 71. Wstęp mają tylko członkowie 
i wprowadzeni przez czionków goście. 

i) Referat p Dr. Soboczyńskiegoe na temat 
uzdolnienia żydów do handlu. 

2) Komunikaty zarządu. 

3) Wolne głosy. , 

732ła Baczność Pocztowcy! Dnia 29. marca 
br. o godzinie 1430 odbędzie się walne zebrania 
członków Kasy Pogrzebowe) Pracowników Po zł 
Telegr i Telef. na okręg D. P, i T. bydgoski na 
małej sali Ogniska przy ul. Jagiellońskiej nr. 71. 
Wstęp mają tylko członkowie, za okazaniem ie- 
gitymacji członkostwa, do Kasy Pogrzebowej, 
Delegaci kół zgromadzą się już o godz 10 tam. 
że. Zarząd 

7859a) Raczność Kchiścil Z powodów tech- 
nicznych zmuszeni byliśmy walne zebranie na 
znaczone na dzień 26 bm. odroczyć do dnia & 
kwietnia na godz. 8 w sali lokalu „Harmonia, 
Poprzednio ogłoszony porządek ohrad pozosta- 
je niezmieniony. Cześć Fłośnił Zarzad 

73792) Eaczność gakół Bielawkil WY piątek, 
dnia 27. 3. 25 o godz 7 wiecz. odbędzie Się 
musztra dła wszystkich członków niećwiczą- 
cych. Przybycie wszystkich konieczne. 


7380) Baczność kupcy detaliści hranży kolone 
falnej! Tow. Kupców Detalistów branży kolonjal. 
nej w Poznaniu, urządza wielki zjazd dnia 28 
3. na sali w Resursie Kupieckiej. Plac Wolności 
11. o godz. 13, na który zaprasza Się wszyst- 
kich kupców detalistów branży kolonialnej z 
calego byłego zaboru pruskiego bez wzgledu 
na przynależność do organizacji, Omawiane bę. 
dą sprawy podatkowe i sprawy współnero sa 
kupu. 


REJA 


"|| Henkla soda do prania i blanszowa- 
nia oszczędza mydło i proszek mydlańy: 
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| cztowych zupełnie rozbić, 
i ty robi się. 


Secesja nastąpiła 


W ubiegłą sobotę, odbyło się w Strzel- 
nicy posiedzenie Głównego Zarządu 
Związku Niższych Urzędpików poczto- 
wych, na które przybył p. poseł Bigoń- 
ski. Po zdaniu sprawy z przebiegu wie- 
ca Powszechnego Związku Pocztowców 
przez prezesa p. Szulca, na którym ze 
względów kierownictwa kliki nie dopu- 
szczono go do głogu, wyrażono energi- 
czny protest przeciwko takiemu trakto- 
waniu niższego urzędnika pocztowego. 
Wiece takie robią — jak zaznaczył mów 
ca — jedynie dlatego, aby nowopowsta- 
ią organizację niższych urzędników po- 
Tak nieste- 
Świadczy o tem nietylko 
ostatni wiec pocztowców w „Ognisłų“, 
ale rozsyłane przez p. Gramka odezwy 
do niższych urzędników w większych 
środowiskach pocztowych. 

Ciekawych informacyj udzielił zebra 
nym p. poseł Bigoński, który miał wy- 
wiad w Generalnej Dyrekcji Poczt, Te- 
Jlefonów i Telegrafów w Warszawie. Q- 
tórz okazuje się, że Powsz. Zw. Urzędn. 
Poczt nie pracuje w interesie wszyst- 
kich urzędników pocztowych, a jedvnie 
stara się o swą własną klikę. Niższy 
urzędnik pocztowy nigdy nie był brany 
pod uwagę i o niego nic się nie starano. 
jedynie z powyż. 
szej przyczyny. Pomimo złego przed- 
stawienia nowej organizacji pocztowe 
civw w Gen. Dyrekcji w Warszawie przez 
Powsz Zw. Urz. P T. i T., ażeby przez 
to odwlec zatwierdzen. jej statutu, wro- 
gowie nowej organizacji nie zwyciężyli. 
Statut zostanie w najkrótszym czasie 


7 Wśród ciężkiej pracy licho warnnki by- 
| tu. — Na dażo się godzi, kto ma nóż na 
| gardle. — Go lepsze siły pójdą w służbę 
W prywatną. — I wtedy nastąpi dczerga* 
JF nizacja leśnictwa. 

A Krzywda jaka spotkała leśników pań- 
4 /, Stwowych wskutek zepehnięcia ich do 
| | roli pracowników kontraktowych z je- 
t dnomiesięczneim wypowiedzeniem, na- 
"8 suwa. pytanie: jaki jest cel tego rodza- 
4 ju eksperymentów i czy przewidziane 
i zostały następstwa tego kroku? 

U Czynniki decydujące, które doprowa- 
i| dziły sprawę do obecnego stanu, mają 
W najwidoczniej zupełnie fałszywe pojęcie 
i o istocie leśnictwa i pracy odnośnych 
4 urzędników, jeżeli mogą iednem pocią- 
| gnięciem pióra zepchnać w przepaść 
j niedoli cała rzeszę inteligentnych pra- 
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cowników, bez liczenia się z nastepst: 
wami tego bądź co bądź niesłychanego 
postepku. 

Urzędnik w państwowej administra- 

cii leśnej to człowiek, od którego oprócz 
zawodowych studjów i praktyki wyma- 
ga się wielkiej gorliwości, olbrzymiego 
nakładu pracy. żelaznego zdrowia, nie- 
spożytei energji i bezwzględnej uczci- 
wości. Szczególnie na terenie wojewódz- 
twa pomorskiego. gdzie obecnie odbvwa 
się eksploatacja drzewa na wielka skalę 
wskutek zniszczenia tvsięcy hektarów 
lasu przez sówkę choinówke, wymaga 
się od pracowników leśnych wszystkich 
wymienionych zalet w Wysokim stop- 
niu. 
„ Każdy z nich zatrudniając setki ro- 
botników przy intenzywnej wyróbce 
drzewa w usychającyvch drzewostanach, 
jest ustawicznie na śmierć lub kalectwo 
narażonym. 

Przeto nie potrzeba być zbyt głębo- 
kim psychologiem, ażeby dopatrzeć się 
wprost niesłychanej kolizji, w jaką ka- 
żdy mimowolnie popadł, zestawiając 
wykonywane przez siebie obowiązki z 
tem, co mu się w zamian dostaje. 

Każdy zdrowo myślący, obdarzony 
sercem i rozumem człowiek, który pa- 
trzy nieco dalej jak na koniec własnego 
nosa niewątpliwie przyzna, że wydatna, 
pelna poświęcenia praca w podobnych 
okolicznościach jest wprost wykluczo- 
ną. Pracownicy, z których wielu po- 
siadało etat w służbie państw zabor- 
czych, a których po kilkuletniej nieska- 
ziielnej służbie zmusza się do przyjęcia 
tale nikczemnych warunków, przyjęli je 


urzędników pocztow 


„eszcze o leśnikach. 
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ych. 


! zatwierdzony, co niezawodnie przyczyni 
; się do prawnego oparcia i dalszego ros- 
woju nowej organizacji. . 

Jak sprzeczne życzenia przedstawił 
P. Zw. P. T.i T. w Generalnej Dyrekcji, 
szczególnie co dotyczy nowej pragmaty 
ki urzędniczej z interesami niższych u- 
rzędników pocztowych dowiedzieli Się 
członkowie zarządu, którzy mają obo- 
wiązek uświadomić wszystkich człon- 
ków vo szkodłiwej taktyce wyższych u- 
rzędnikow. 

Wizyta p. posła Bigońskiego w Gen. 
Dyrekcji Pocztowej nie pozostanie bez 
skutków. W najbliższym bowiem eza- 
sie wyjdzie okólnik do wszystkich urzę- 
dów pocztowych, który zniesie przy- 
mus czyszczenia spluwaczek i ubikacji 
przez niższych urzędników pocztowych 
aż do najmłodszych woźnych, następnie 
kierownikom poczt nakaże przychylniej 
sze traktowanie urzędników niższych 
kategorji. 

Jak widać, Związek niższych urzed- 
ników pocztowych jest sprawiedliwie 
traktowany przez Generalna Dyrekcję 
Poczt i Telegrafów w Warszawie, a przy 
pomocy p. posla Bigońskiego napewno 
rozrośnie się w całej Polsce, podobn. do 
Związku Inwalidów Wojennych. który 
obecnie liczy przeszło 400 tysięcy człon- 
ków. 

Pracujcie wytrwale niżsi urzędnicy 
pocztowi, a napewno uniezależnienie 
się od Powsz. Zw. Urzędn. Poczt., i wa- 
sze postulaty o poprawę bytu łatwiej 
przeprowadzicie! Tuwan. 
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wprawdzie mając nóż na gardle — ale 
gorycz zalewajaca ich serca wcale nie 
doda im bodżca do wytężonej, produk- 
tywnej pracy jakiej się od nich wvina- 
|ga. Niewątpliwem jest również, żę je- 
żeli te anormalne stosunki nie ulegną 
rychlej, korzystnej dla leśników zmia- 
nie, znaczny procent tychże przeniesie 
się do służby w dobrach prywatnych, w 
których z łatwością uzyskać można lep- 
sze warunki materjalne i dłuższe okre- 
sy wypowiedzenią. 

Zapewne powie niejeden z dygnita- 
rzy, że w miejsce tych, którzy odejdą 
znajdzie się zawsze dość nowych kandy- 
datów. Bezsprzecznie, znajdą się oni 
niezwłocznie, to jednakże pod każdym 
względem materjał słabszy, niedoświad 
czony — zdolniejsze siły odpłyną bezpo- 
wrotnie. Jak wówczas wyglądać będzie 
nasze leśnictwo, które i tak jeśt na ra- 
zie bardzo zapoznanym  konciuszkiem 
= nie trudno sobie wyobrazić. 

Czas jeszcze naprawić krok niewła- 
ściwy i dać pokrzywdzonym to. czego 
się najsłuszniej domagaja. Będzie to 
tylko z korzyścią dla interesów Państ- 
wa i tak ważnej galłezi kultury krajo- 
wej, jaką jest leśnictwo. 
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Na marginesie. 
Qstrożność jest matką mądrości. 


Kraków, 22. marca. 


Szanowna Redakcjo! 

Krakowski Związek inwalidów rozpi- 
sał konkurs na opróżnioną posadę kie- 
rownika swej składnicy tytoniowej. Rọ- 
zumiem, że petenci w myśl brzmienia 
konkursu mają do pedania dołączyć 
świadectwo moralności, świadectwo 
zdrowia, świadectwo szkolne — nie mo- 
glem tylko wykombinować, dlaczego do 
podania ma być dołączoną i fotografja. 
Postanowiłem więc zbadać powód tego 
warunku i zatelefonowałem do Związku 
niby to po informacje, jaką ma być ta 
fotografja, a przy tej sposobności spyta- 
łem, do czego ten konieriekt kandydata 
jest Związkowi potrzebny. 1 otrzyma- 
łem porówno naiwną jak i szczerą odpo- 
wiedź, że fotografja potrzebną jest, gdyby 
kiedy za tym kierownikiem okazała się 
potrzeba wysłania listów gończych... 

Przyznaję, że ostróżność jest matką 
mądrości, ale aż tak daleko posunięta o- 
stróżność odebraia mi ochotę do ubiega- 
nia się o rezerwowe miejsce w poiicyj- 
nym albumie przestępców, 

R. IL. 
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DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 20. 3. 1925. 


Zmora Rzeczypospolitej. 


Sprawa pragmatyki służbowej dotychczas nle załatwiena. — Urzędnicy 


W takiej pozycji niepodobna pra- 
cować. — Mimo redukcii coraz więcej urzędników. 


wiszą między ziemią a niebem. — 


Referent sprawy siabilizacji urzędni- 
ków państwowych pos. zaznaczył 
w Sejmie, że istnieje już siódmy rząd od 
uchwalenia pragmatyki służbowej, a dotych- 
czas ta ważna Sprawa nie może doczekać 
się załatwienia 

Stwierdzenie tego faktu jest śmiałem 
odsłoniętiem ropiącej rany, niesłychanie 
groźnej dla zdrowia całego naszego orga- 
nizmu państwowego. 

Innemi jaśniejszemi słowy ujmująe tę 
kwestję, znaczy to, że setki tysięcy praco- 
wników państwowych jest w położeniu na- 
jemników, niepewnych dnia i godziny, w 
której mogą zostać wyrzuceni na bruk, w 
której mogą runąć głiniane podstawy ich 
stanowiska społecznego, grzebiąa w gre- 
zach zdobytą egzystencję. 

Czy przy takim stanie rzeczy można 
się spodziewać normalnego funkcjonowania 
machiny administracyjnej, czy może byc 
nadewszystko mowa o tej atmosferze spo- 
koju, o tej równowadze umysłu, które po- 
zwalają pracować prawdziwie wydatnie, do- 
bywać z siebie cały zasób sił, energji i 
zdolności ? 

Nie ulega wątpliwości, ża tak być nie 
możs8, że pracownik zdenerwowany niepe- 
wnością utrzymania sią na swej posadzie, 


czekać aż ich zredukują kładą kres nie- 


Ostatnie ubolewania godne zajścia w 
szkolnictwie pomorskiem poruszyły u- 
mysły całego społeczeństwa polskiego. 
Nienotowany dotąd w historji szkoły fakt 
samobójstwa ucznia, spowodowany przez 
opaczny i źle zastosowany system wycho 
wania; proces wytoczony redzicom upo- 
minającym się o swe prawa, stcjącym w 
obronie swych dzieci, to są objawy, 
świadczące albo o-niedocenianiu ważno- 
ści wychowania młodzieży w dziejach 
narodu przez władze szkolne, „ałbo 
wprost o lekceważeniu lub nieudolności 
tychże w dziedzinie pedagogiki. 

To też nic dziwnego, że społeczeństwo, 
pomorskie, które zawsze j wszędzie pod- 
kreślało i dało dowody szacunku i po- 
ważania władz i rozporządzeń, uczuło się 
skrzywdzonem i rozpoczęło akcję samo- 
obrony, widząc, że te same władze rozpo- 
czynają akcję, zmierzająca wyraźnie do 
zlekceważenia głosu ludności, do stępie- 
nia intelektualizmu i poczucia pewności 
u tych mas, które dotychczas zawsze wie- 
rzyły, że należy im się ojcowska opieka i 
uznanie. w dowód swej dotychczasowej 
lojalności i narodewego stanowiska, bę- 
dęcego podstawą, rdzeniem państwowe- 
twórczym na kresach zachodnich. Tym- 
czasowy Komitet Rodzicielski, który roz, 
począł tę akcję na terenie miasta Toru- 


Młodzieża Szkolną. 

Dzięki wytężonej pracy, olbrzymim 
nakładem kosztów i trudów, zdołał Ko- 
mitet przez swych delegatów jak i wszyst 
kich bez wyjątku posłów i senatorów po- 
morskich uzyskać od Ministerstwa przy- 
rzeczenie zhadania anormalnych stosun- 
ków. W myśl tego przyrzeczenia przyje- 
chała do Torunia komisja kontrolna mi- 
nisterjalna. która po przesłuchaniu pra- 
wie 70 świadków ze strony komitetu i 
całego szeregu nauczycieli, i po szczegó- 
łowem zbadaniu stosunków w uczel- 
niach orzekła, że: Akcja Komitetu nie 
była i nie jest wybrykiem dzielnicowym 
ani aktem zemsty, jak ją przedstawić 
chciały osoby, obciążone zarzutami, za 
pomocą najrozmaitszych organizacyj na- 
uczycielskich, lecz podyktowana była 
gorącą troską rodziców o dziecko i oby- 
wateli, o dobro kraju. i 

Traktując sprawę z tego punktu wi- 
dzenia, Ministerstwo Oświaty w osobach 
pp. wiceministra Łopuszańskiege i dyr. 
departamentu Zagórowskiege, który oso- 
biście przewodniczył komisji badawczej, 
odpowiedziało na interpelację posła Lan- 
gera w komisji oświatowej i interwencję 
pp. posłów wszystkich czterech stron- 
nictw polskich na Pomorzu na pod- 
stawie wyników badań, dziec wolnione 
ze szkół zostaną powtórnie egzaminowa- 
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nie może się poświęcić całą duszą pracy, 
oraz, że co zdolniejsze jednostki, nie cheąc | urwało łeb hydrze protekejonizmu. 


nia, wkrótce przeistoczył się na wielkie, 
"Towarzystwo Rodziciełskie Opieki nadi 


znośnej niepewności i przy pierwszej spo- 


sobności, gdy tylko nadarzy się im inna 


posada, redukują się sami, mówiąc bez ża- 
lu: vale, karjerze urzędowej. Bo wszak 
wiadomo, że tym magnesem, który trzymał 
stan urzędniczy przy zawsze bardzo licho 


wynagradzanej służbie rządowej, to było 


właśnie to zabezpieczenie egzystencji, to 
zapewnienie sobie bytu skromnego, ale pe- 


"wnero, a 
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To też już nie w interesie urzędników, 
lecz w interesie samego urzędowania oka- 
zuje się piekąca potrzeba skończemńia w 
kwestii urzędniczej wreszcie z nieznośnym 
stanem ex lex, jaki stwarza herostratowa 
praca osławionego par. 116 pragmatyki 
służbowej. Jest to tem bardziej wskaza- 


‘ne, że jak doświadczenie wykazało, choć 
„żelazna miotłą tego paragrafu szasta się od 


kilku lat na prawo i lewo, wymiatając bez 
litości i miłosierdzią 4 zajmowanych posad 
ludzi wprost w przepaść nędzy i głodu, to 
etat administrącyjny jest snać obdarzony 
jakąś czarodziejską siłą rozrodczą, bo jak 
statystyka wykazuje, liczba pracowników 
państwowych bynajmniej się nie zmniej. 
szyla. 

Uchylenie zgubnej mocy osławionego 
paragrafu, położyłoby zatem tyłko kres 
krzywdzie pracowników państwowych i 
J.P, 


O nowy kierunek w szkolnictwie 
pomorskiem. 


ne i w miarę wyników przyjęte zpowro- 
tem do uczelni i że na kierowniczych stas 
nowiskach masłąpią zasadnicze zmiany. 

Wiadomość ta, podana przez prasę to- 
ruńską do wiadomości ogółu, uspokojła 
nieco umysły. 

Na walnem zebraniu Tow. Rodziciel- 
skiego opieki nad młodzieżą szkolną, 
przemówienia nacechowane były tonem 
wdzięczności za sprawiedliwość, jakiej 
stało się zadość przez takie rozporządze- 
nia. Tymczasem mijają tygodnie, proces 
rodzicielski odroczono do 7 kwietnia, a 
o zmianach ani poprawie nie nie wiar 
domo. 

Znowu rozpoczyna nurtować głęboki 
niepokój wśród szerokich warstw ludno- 
ści. I nic dziwnego! Niejeden raz już 
karmiono masy przyrzeczeniami nigdy 
nie dotrzymanemi, a skutki takiego po- 
stępowania nigdy, — jak zresztą każde- 
mu wiadomo — dła państwa na dobro 
nie wyszły. 

Jest to wprost oburzającem, że władze 
mimo swego oświadczenia jakoś się nie 
śpieszą z gruntowną sanacją. Czyżby po- 
głoski, mówiące o wpływan. w ten spo- 
sób na wynik procesu rodzicielskiego, 
miały realne podstawy? Czyżby Mini- 
sterstwo czekało na nowe dowody niedo- 
łęstwa, czekało na wykonanie zapowie- 
dzi ńiejednych uczniów, że pójdą śladem 
Orlikowskiego? 

Biada nam. gdyby tak było! 

Z innej strony znowu nądchedzą wie- 
ści, jakoby ministerstwo nie mogło zna- 
leźć kandydatów na tak ważne stanowi- 
sko. jakiem jest posada kuratora szkol: 
nego, 

Jest rzeczą pewną, że ministerstwo; 
chcąc przeprewadzić gruntowną sanację 
stesunków szkolnych, rozpocząć musi od 
podstaw. 

Zgóry usunąć trzeba tych, którzy ma» 
jąc nadzór nad calym aparatem szkol- 
nictwa, nie zdołali go opanować i bier- 
nością swą dopuścili do takiego zaba- 
gnienia, jakie ujawniło się w tutejszem 
szkolnictwie. Niemniej ważną jest rze- 
ezą, żeby na tych ludzi miejsce przysła- 
no takie siły, które nietylko że naprawić 
winne zakorzenione zło, lecz poprowar 
dzić muszą nawę szkolnictwa w kierun= 
ku takim, jakiego wymaga dobro narodu 
i dobrze zrozumiany interes państwa. 
Dzięki Bogu nie brak nam jeszcze u wyż- 
szych władz takich iudzi, którzy w peł: 
nem tego słowa znaczeniu mogą sprostać 
tak szczytnemu zadaniu. Nie potrzeba 
nam nawet szukać daleko! 

wWstrzymuję się od wszelakiego uprze- 
dzania opinii, i daleki jestem od wszela 
kiego antagonizmu dzielnicowego. Tyla 
jednak należy przypomnieć wiadzony 


które decydować będą o obsadzeniu staw 
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nowisk, jakie jak najprędzej opróżnić na- 
leży dla ludzi dzielniejszych zrozumieją- 
cych duszę i psychę ludności pomorskiej. 

Ruratorem na Pomorzu może być tyl- 
ko Pomorzanin, który jeszcze nie zatracił 
w sobie poczucia sweistości, — poczucia 
przynależności do tego naredu polskiego, 
który osadzony w klin między samych 
Prusaków, mimo wiekcwej niewoli nie 
zatracił ducha narodowego i doskenale 
rozumie, że na nim, jako tym, który 
strzeże dostępu do morza, w przyszłeści 
zawsze opierać się będzie potęga Polski. 
Dalej może piastować to stanowisko li 
tylko fachowiec pedagog — (nie chemik), 
dobry organizator, który zna ed powsta- 
nia organizację szkolnictwa na Pomorzu 
i rozumie, że społeczeństwo pemorskie 
zrzuciwszy przez 5 lat bytu państwowe- 
go prawie że w zupełności z siebie nale- 
ciałości odziedziczene po krzyżakach, nie 
pragnie ani nie pozwoli sobie narzucić 
ponownie — naleciałości, o ile to tak na- 
zwać można, odziedziczone po matce Au- 
strjii a wprowadzane częściowo przez 
nieodpowiednie czynniki w nasze szkol- 
nictwo. 

Musi to być człowiek silny charakte- 
rem, wyrobiony życiowo i pod fachowym 
wzeiędem, który nie będzie się powodo- 
wa. żadnemi względami osobistemi, ani 
partyjnemi i postępować będzie tylko 
tak, jak wymaga obowiązek wobec pań- 
stwa i narodu. Wybór nie trudny, Ludzi 
takich mamy jeszcze. 


Społeczeństwo pomorskie czeka, czy 


jego słuszne życzenia uwzględnionej 
będą, E-Z: 


(Stosunki, o których wyżej mowa, u- 
jawniły się w szkołach średnich (gim- 
nazjach) Pomorza, w sposób nader ja- 
skrawy. Pp. profesorowie, nie chcąc i 
nie mogąc widocznie zrozumieć duszy 


młodzieży pomorskiej, w sposób skanda- | 


liczny utrudniali jej uzyskanie promocji. 
Powstał wskutek tego wśród zaintereso- 
wanych rodziców ruch, który na razie 
wywołał pewną poprawę Stosunków. 
Szczegóły wyjaśni nam wielki proces, | 
który 7 kwietnia odbędzie się w Toruniu, 
a o którym szczegółowo reterować bę- 
dziemy. — Redakcja). 
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i to się nazywa „uzdrowisko“! 


Jak donoszą pisma krakowskie, choroby 
weneryczne w Zakopanem szerzą się coraz 
bardziej, pomimo zarzadzeń urzędu zdrowia, 
w myśl których leczenie ich jest bezpłatne 
i wszelkie środki lecznicze również bezpia- 
tnie są chorym dostarczane. Groźny stan 
zdrowotności pod tym względem stwierdza 
uakopiański urząd zdrowia. 


Dwukrotne morderstwo we Lwowie, 
Ze Lwowa donoszą: 


W sobotę w nocy pewien izraelita Leo- 
pold Mangut wtargnął przez okno do mie- 


szkania przy ul. Peltewnej 15 i zastrzelił | 
ty wzrost, 


— w zamiarze zabicia swej narzeczonej 
Sabiny Zwerlinę — Adelę, jej siostrę. Spo- 
strzegiszy swój błąd, oddał strzał do Sabiny, 
kładąc ją trupem. Brat 'napadniętych 
ubezwładnił mordercę, którego aresztowano. 
Sledztwo w toku. 


Sowiety chcą wywołać powstanie. 


Jak donoszą z powiatu wilejskiego, 
wzmaga się tam agitacja białoruska za 
wstępowaniem młodzieży białoruskiej do od- 
działów sowieckich, przeznaczonych do wy- 
wołania powstania białoruskiego na Biało- 
rusi Zachodniej, | 
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Adres tel.: Samenhandlung-WedeL 
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Roczek p ARI 


Rokowania | 
polsko-niemieckie zerwane 


Warszawa, 25. 8. (Tel. wł.) Z Berlina 
telegrafują, że z powodu daleko idących 
żądań ze strony niemieckiej, nie dających 
się pogodzić ze stanowiskiem polskiem, de- 
legacia polska do rokowań handlowych wy- 
jechała wezoraj do Warszawy i rokowania 
zerwała, 


Parcelacja w województwach 


zachadnich. 


Spółka Parcelacyjna Ziem Zachodnich 
Tow. Ake. w Poznaniu upoważniona de- 
kretem Ministerstwa Reform Rolnych z 
dnia 26 6. 23 r. L. dz. 1152 — Pr. do 
przeprowadzenia parcelacyj na terenach 
Województw Poznańskiego i Pomorskiego 
wykazuje z końcem lutego br. następujący 
stan prac: 

Wydział Parcelacyjny ukończył do koń- 
ca lutego pracę w 6 majątkach . 

1. w pow. Chodzieskim obszaru 108 
MrJ., 

2. w Sremskim 175 mrg, 


3. w Smigielskim 841 mrg., 
4, w Poznańskim 89 mrg, 


D. w Bydgoskim 429 mrg., 

6. w Tucholskim 166 mrg. 

Razem 1785 mrg. 

W toku parcelacji znajduje się 10 ma- 
jątków, obszaru łącznego 4512 mrg. 

Zgłoszony zapas ziemi z 28 majątków 
wynosi 16290 mrg. 

W oddziale obrotu ziemią i nieruchomo- 
ściami miejskimi zgłoszono 39 reflektantów 
na kupno objektów wartości 690.000 zł., na 
sprzedaż załoszono 16 objektów wartości 
330.00, — zł. 

Przewodniczącym Rady Nadzorczej in- 
stytucji jest ks. proboszez Czechowski, 
pierwszym członkiem zarządu, dyrektor 
Marjan Schroeder. 

Pozatem reprezentowane są w Radzie 
Nadzorczej: Zjednoczenie Producentów 
Rolnych, Centralne Towarzystwo Gospo- 
dareze, Pomorskie Towarzystwo Rolnicze, 
Związek Obrony Kresów Zachodnich, Źwią- 
zek Kółek Rolniczych, Zjednoczenie Zawo- 
dowe Polskie. 


Konwencja pocztowo-tielegraficzna 
z iasją. 


W dniu 2 b. m. nastąniła wymiana do- 
kumentów ratyfikacyjnych, dotycząca kon- 
wencji pocztowo-ielegraficznej z Rosją, u- 
stalającą stałą bezpośrednią wymianę przez 
wspólne granice zwykłych i poleconych 
przesytek listowych, listów z podaną war- 


,tością, paczek i telegramów. 


Obroty Pocztowej Kasy 
Oszczędności. 
Obrót ezekowy P. K. O. wykazuje sta- 
Obrót w styczniu wyniósł 
552,8 mil zł, w lutym zaś (28 dni) 480 
mil. z} Liczba uczestników obrotu wzro- 
sła w ciągu lutego z 41044 na 44.135, — 


Wartość więc miesięcznego obrotu czeko- 


wego P. K. O jest prawie równa sumie 


| obiegu banknotów. Obroty bezgotówkowe 
'stanowią nieco więcej, niż połowę ogólnych 


obrotów czekowych. Pozostałość *na kon- 
tach czekowych stanowiła w końcu mie- 
siąca stycznia i lutego 40 mil. zł, Obrót 
oszczędnościowy w ciągu stycznia i lute- 
tego wzrósł z 1,6 mił. zł. do 10,7 mil. zł. 
Liczba oczezędzających wzrosła z 58 ty- 
68 tysięcy osób. 


DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 20.3. 1929. 


handlowe 


3 kl zł. 


asion z elektrycznym zapędem. 


e Bo cb q0w > Pi 


yt oo 2 


Produkcja ropy w Polsce. 
W szeregu państw produkujących rope. 
Polska w r. 1924 zajęła 9 miejsce. Z 135 
miljonów ton produkcji światowej Polska 
wytworzyła 110.000 a więc 057 proc. 


Wywóz jaj z Polski. 
W r. 1924 wywieziono z Polski tysiąc 
kilkadziesiąt wagonów jaj na sumę około 
14 miljonńw złotych. , 


Oszczędności w P. K. O. zostaną 
przerachowane. 


Warszawa. 24. 3. Pat. Sejmowa komi- 
sja skarbowa przyjęła w drugiem czytaniu 
projekt ustawy o przerachowaniu wkładów 
oszczędnościowych, złożonych w P. K. O. 


- Z reformy rolnej. 


Warszawa, 24. 8. Pat. Sejmowa komi- 
sja reform rolnych obradowała nad art. 5 
projektu ustawy o wykonaniu reformy rol- 
nej, dótyczącym wyłączenia z pod parce- 
lacji gospodarstw- przemysłowych, nasien- 
nych i hodowlanych. Dyskusji w tej spra- 
wie nie ukończono. 


Niema to jak być ministrem! 


Warszawa, 24. 8. Pat. W niedzielę dn. 
22 b. m. Pan Minister Rolnictwa Janicki 
udał się samochodem w podróż mającą na 
celu zapoznanie się z położeniem rolnictwa 
w południowo-zachodniej części Rzeczypo- 
spolitej. 


-. Podróż trwać będzie około 2 tygodni, | 
w tym czasie p. Minister zwiedzi Poznsń- K 
skie, Kaliskie, Śląsk, Małopolskę Zachodnią, | £ 


Śląsk Cieszyński oraz Lubelskie. 


ROZSZ POTOCZY E A EIIE T TD 


ERTER ASETE S EAT 


Z GIEŁDY. 


Warszawa, 24 8, 


Dolary 


(AW.) not. prvw. 
5189Y, zł. 


s.. oo osoo oeoo‘ e > 


Funty szterlingów. e » « » « a 2 + o 24,84, zł 
Franki trancoskie e e e e e e e za 100—27 22zł. 
Franki belgijskie « e e e aeeoe „ „26, 421/ zł 
Korona austryjacka e e e ae ee „ ,„— zł. 
Korona czeska e * « ~ » + 4 s « ,, „— zł 
Frank szwajcarski o e e e e eo „ 10018 zł 
Włoskie liry * e e e «e « » ee „on 2114 zł, 
Marka niemiecka * e ee eeo 1240—1231, zł 


_ Tendencja na ogół utrzymana jedynie dla Bel- 
gji, Włoch i Paryża mocniejsza. 


PEIER OI 


DORIEN 


KOMUNIKAT RZEŹNI MIE 


Ubój dnia | mi | oe swir | Jwi 


, Tarona 


21. 3. 1925] 36 48 3 121 46 
231857 2, 14 3 54 34 
24.3 „ 47 78 Ą 333 2 


za 1 funt. 
Ceny hurtowne notowaao dola 24. 3. 1924, 
Woławina Wieprzowina 


1. kl. 0,58-0,65 zł. 1. kl. 0.63-0,70 zł. 
2. kl. 0,43-0,45 zł. 2 kl. 0,65 zł. 
3. kl. 3. kl. 0,61 zł. 


Cielęcina Skopowina 
1. ki. zł. * 1 kl 0,54 zł. 
2. kl. 0,40-0,50 zł. 2, kl. ' 


pod gwarancją 
czyste i zdolne 
do kiełkowania 


Koniczyna 


Orygin. von BORRIES, żółte i czerwone Eckendorfy 


I. odsiew z 


czerwona, 
przelot, koniczyna żółta, lucerna, 
mieszanka zwierzyńcowa oraz wszelkie trawy pastewne. 


pierwszorzędne produkta Krajowych 
i zagranicznych hodowli nasion 


BPEL, Dhin 


STAN POGODY. 


J eranen 4 


Cisniem: | l EMP E achn szybkość 
powietrz» p DÓW AA, wiatru 
TNA mym X T matr na crk 


Dzień 
i godzina 


24. 3. 9 wiecz. 


25. 3. 7 rano 


Temperatura doby ubiegłej: średnia 3,35 naj wyż 
6,8 najn'ższa 


sza 2,2 Wysokość opadu 0,0 


Odpowiedzi Redakcji. 


Psyche. Bardzo ładnie napisane. 
się głaskał po żołądku, jak to poftnął. 


Rosz aż 


K. Ż. Z tego nie można robić tragedji. Na 


setki tysięcy listów mógł jeden zaginąć. 

W. P. .Pisze się „bezwłoczniet. 

NW. M. Myśl dobra, ale ujęcie i forma słabe, 
Jak się pisze podobne inzprezie, niech Panu po- 
służy za wzór wiersz p. Anety Popielaszówny w 
niedzielnym numerze Dziennika, 

W. W. Wiersz ulokowany w koszu, 


SŁ D., Tuchola. Nieprzydatne, 


Wilzołak. Mamy w Polsce 3 szkoły lotnict: 
twa. które zaledwie wykształcają zawod. pi 
lotów. Dla pilotów amatorów muszą być Stwo- 
rzone osobne Szkoly. 


Jagna X. Nie dręcz nas Pani swojemi pre- 
tensjami, My nie możemy być stróżem moral 


ności narzeczonego Pani. 


Fzrellebhorócc pocdeszew 
CIATION ; 
JKocna, tearzia I zdrowa 


U Kogo nie trapią 
dzi5 

ustawicznie wzra= 

stajace wydatki... 


Przynajmniej od jedne! troek! wolni bedzie- 
cie, zaopatrując się w Wretyawiozowyi aa 
gumowe podeszwy do naklejania, takowe bo- 
wiem uastapig w 
skórzane. 

Użyciem tych podeszew oszczędza nie każdo- 
razówu 12 ziotych i więcej. Oprówz tego do- 
dają elegancji, są nieprzemakalne, nie brudzą, 
a wskutek specjalnego preparowania materjatn 
nie ślizgają się nawet po lodzie, Pozntem nie 
różnią mię uieżem od podeszew skórzanych. są 
łatwe do naklejania, a na życzenie też prze 
wlasnego obuwnika, i przymocowane bez użycia 
szkodliwych zwożdzi, trzymają bardzo trwale. 

Trelier podeszwy nadaig się 
także do podzelowania kaloszy, obawia dla 
gimnastyki oraz wszelkiego obnwia gumowego. 

Kup natychmiast, a oszcządzisz plsniądza? 

Cena za parę ziotych 2,75, 3. ~, 8.25 dla dzieci. 
pań i panów. 

Do nabycia w wszystkich pierwsnorzędnych 
składach obuwia i akór. 

Specjajne zaklady przystostwujące podeszwy 
do ohawia w Bydgoszczy: t 
Trelleborg przy ul. Paderewskiego 14, O. Müller’ 
Gdańska 45, K. Gabrielewicz, ilas Piastowski 
nr. 3, J. Dilling. ul Toruńska 179. J. Bndrsz, 
ul. Poznańska 24. W. Repka, nl. Sniadeckiet 5, 
Kern, ul. Jagiellońska 81, „Tani Kazar Stary 
Rynek nr. 14. Otto ielsch, Sępólno (Pomorze), 


„Szwedypo!" Gydówsycz 
Generalna Agentura dla Polski 
Unji Lubelskiej 14a. 


zupełności 8-—4 podsazwy 


(592 


| 
szwedzka, 
raygras, 


koniczyna biata, 
tymotka, 


ESKA 


7382 


Em IS | 


Telefon nr. 820. 4 
EB) 


ARRE rej 


Bacznaść? 

Z dniem dzislejszym za 
łożyłem snecialny za 
NI kład niklowani». Przyj 
muie najrozmaitsze czę- 
ści i instrumenta tekar- 
yu. skie do  miklowania. 

szlifowania i polerowa- 
J nia Prare te wykonu- 
ję pod swarencją i tanio 
Antoni  Zajet, 
sz! fiorski, Róg Mosta 
wej 6. 16389 


Akusterka 
przyimu:e 


skich 11 I piętro. 


salonowych kh:bowych, 


foteli z fawarytanm ko- 


zetek, ieżanek itd. Go 
tawe meble wyściełane 
salonowe, gabinety dom 
skie, kiubowe nainowsze 
~ fasony. 
przez pierwszorzędnych 
"fachowców po naań 
p szych cenach, poleca nra 
cownia mebli »rtystycz 
nvch Bydgoszcz 


dy ska 4 wiaściciel Ignacy | 
tp Sergot, ul. Pomorska 8 f 
Un f 

| FP paporzeg terz 

wszelką garderebę dam 

| ska i męską orav bieli- 

| zne Ferta”Lanse, Gdań 

| ska 143 podwórze 1:7319 
ię wię "PTT roniĘzi 
Ni Stoliki (5546 
w luksusowe,  taboreciki 


i wyściełane i wynłatane 
| trzema, stojaki. stokki 

do herbaty. lampy wy 
sokiestejące, ramyiram 
ki do obrazów i fotogra 
iji owa'ne i czworokąt 
ne poteca po tanich ce 
nach Ignacy Sergot, Ryd- 
goszrz, ul. Pomorska 8 


Utraga Panie! 
Kapelusze 
sze tanio. Wielki wy- 


bór tylko w firmie A.| 


| (Gawęcka, Siary Rynek 
nr. 5/6, Kwiaty, wstąż 
ki akgamitki. 16411 


Prennnhor 
wózki cz:ec'ece Stale na 
składzie Preys, Che- 
c'mska t8 


i Swn? 
do swego! Wszelkie 
prace tapicerskie w do 


KAZ O 
nm -a 7 


Ii jako jeden znajstarazych 
przedsiębiorców w Byd- 
gosziży — pier" szórzę 
dnie i po cenach umiar 
kowanych. Aleksander 


nr. 27, podwórze 


i Porn 
do kapeluszy damskich 
najnowsze fasony dla 


twornia rata owalnych 


Zakowicz Gdańska 114 
podwórze lewo. KARE) 


PH Peożdym rasie 


sżukajac kopna domu 
fabryki. majatkn zełosić 
się do R, Ruszkowakieco. 


hinra pośrednictwa 


ul Hermana Frankem 
nt. ia. Tet *85 13978 
Bow 


Siauracią, 


sko lasn wody, ładne 
otoczeńie w tem jest 18 
pokoi 
krzeseł ogrodowvch 
kompletne urządzenie 


„mi debremi do sprzeda 
nia iub dzierżaw. Cena 


puwiedź i zł 


Æ wije 


8 „rzedaż. 

udzieli Grundike Byd 

Goszcz, Porsraka 43 H 
7366 


| 


©grodnietwo 
7 mórg na sprzedaż 
| Bielicka 39, 


Zakład; 


| zł. 
IA. Sokołowski, 

goszcz. Piae Wolnosci 2. 
i 7236 


zamówiena | 
udzielą nerady Ossoliń | 
(5511 | 
Szkie'ety nggo | 2921c szkoły wyższe 50 
do wyś iełanych mebli] 


oym biegu, 
i masywne pod dachów- 
{kgo inwentarz, 3 konie 
17 bydła. 
Wyściełano | 


Podał i 


iz piekarnia, 


| dania, 


ha modniej- | 


inr. 21. 


(7288 | 
|bławatów i 
i krótkich z powodu inne 
igo przedsiębiorstwa za 


Hennig, uł Sniadeckich.| 
17698 | 


modniarek poleca Wy- ] 


Pomorska 8 7367 
O Płisnwanie 
garbowanie przy'mnie 


polsko - amerykańskiego | 


i daż 

| Bydg. 
1 piętrowy, zaiazd z re* i 
iako letn' sko | 


z dużem ogrodem, bli | używane i garderoba ta 


{nio na gsorzedaż 


150 stołów, 6005 


podług umowy Piasec- | 
ki. Dworcowa 80. Na ød- i 


€—10 nokori zaraz wolne | 
od {3—2 000 ziotych na i komodę i szakfę mahne 
M jad. mość |niową s rzeda korzyst- 


(7278 | iewo 


Makatki 


i martw: m inwentarzem 
na Sprzedaż 
udzieli Grundtke, Ryd 
goszcz Pomorska 438 II 


Bacznaść! 


i Domy handlowe, miesz- 


kalne wile z wolnemi 
mieszkaniami od 3 tys. 
pocz na sprzedaż. 
Byd: 


Bnrezneść ! 
W mieście powiatowem 


mórg pszennej ziemi, 20 
łąki z torfem domo 7 
ru kojach z elektr.. inte 
res kolonjiany w pel- 
budynki 


świnie i dróh 


wane czyste bez długu 


| wszystko do objęcia 16 
itys. zł. przy wpłacie 1 
| tys 
wa 80. Na odpowidź 1 


V'iasecki, Dwurco- 


złołv. 


2 dome 

składem 
kolonialnym z komnle:- 
nem urządzeniem zaraż 
do obięctia. w mieście 
gdyie jest gimnaz'um 
w głównej ulicy do sprze- 
lub na zamianę 
ziemską ziemi pszenno 
buraczaneit nie niżej od 


80 mórg z komt. żywym 


i martwym inwentarze m 
Franciszek Nowicki 
Trzemeszno, pow. Mn- 
gilino (7252 


Ogrodnictwo 


116 mórg w bBvdguszczy 


zaraz na sprzedaż. Wia- 
domuść od 6—8. Kośriu 
szki 37 tewo. 7339 


Shtuar 
nadający się na skład 
obuwia towarów krót- 
kith, fryziera itd. na 
sprzedaż. Zgłosz skład 
kolonjiatny, Bocianowo 
(7191 


Sklad 


towarów 


raz tanio na sorzedaź 


a ry s 
mu i po za domem, tak-} WEP agay Tsay 


że i dekoracje nainow | 
szego modla, wykonuję | 


Dzien. Bydg (7306 


Sklepy 


|w najlepszem położeniu 
| Bvdgoszczy zaraz do od 
| Jania. 


Wiadomość u- 
dzień Grundtke, Byd- 
gurszez, Pomorska 43 II 


Nu raty 


| meble różne do naby- 


ca jak: kanapy, leżaki 

materace nakłałane i 

szpirale. łóżka polowe i 

une., Mazewiecka 6. 
1544) 


Maszyny 
do szycia wszelkiego ró- 
dzaju i Systemów przyj 
muje się do re eraci 
Kuberek i Janoszke. u 
Śniadeckich 6a. (5216 


Na sprzelaże 
wanna nasiadowo ka- 
pielowa, skrzypce i in- 
ne rzeczy. Dworcowa 
Br. IL. 17300 


Fartep 'nn 
(skrzydło) czar y, krót 
ki, najlepszej fabryki, o 
peknym głosie na sprze 
Wiadomość w Dz. 

17328 


Niebie 


Pod 


górna 6 734 a 


Powóz tando 


jskrórą kryry jak mowy 
restanracy:me, «rzytem © ý 
mórg ziemi z budynka-| 
|przy dworcu. 


tanto sprzeda Wozownia 
dawn  Speriing, Nakło 
(6686 


Biacharstie 
narzędzia sprzeda tanio 


| Stan staw Piontek, Swie 
| ĉie n/W 


(7335 


Brzótową 


nie ul Gdańska 501ł p 
str. 1, I p "287 
Foriep an 
f$krzydło) tanio na sprze- 
daż. Gdańska 66 IL ptr 
(7389 


Wiador e` 


itae 15 sztuk 5 zł. 


martwy kompletny pry- 


„| kuchnie kompl 


DZIENNIK BYDGOSKI, 28. 3. 1925. 


zzz O A A A a inina 


Przekonaj się! 


| 303—1350 mórg z żywym | Nailepszy węgieł górno- 


śląski etr. 2,50 dostarcza 
w dom F-a Kobus Św, 
Trójcy 17a Telefon 260. 


17376) 

Jata 
rasowych kur „Piy- 
mouth- Rocks“i włoskich 
kuronatwiaków  sprze- 


O- 

pakosanie po cenie za- 

kupna. A. Żelewska, 

Unisław — Pomorze. 
17127 


Nu sprzedaż: 
narzędzia kowalskie 
kompletna maszyneria 
2 pal niska, częściowe 
ub na miejscu, 2 poko- 
je i kuźnię można objąć 
za zgodą gospudarza — 
stary warsztat kołodziej 
ski i drobne narzędzia 


t Adres wskaże Dziennik 


Bydgosri 7177 


SFhazyjnie tanio?! 
Szafa rozkładana, kana- 
ua, stojaki do kwiatów, 

krzeseł, stół dębewy 
4 krzesełka z pluszem. 
maszynę brawiechą z 
»owodu braku miejsca 


`- Buchalterjć 
wyuczają listownie Kar- 
sa Sekułowicza, Wer 
szawa Żurawia 42. Po 
ukończeniu — egzamin. 
świadectwo.  Żądajcie 
prospektów. 17203 


Pedróżu 'qcy 
z branży spożywczej do- 
brze polecony potrzebny 
zaraz. Zgł pod „R. 1 © 


do Dzien Bydg. 7818 
ićrawców 
na duże sztuki, tylko 


pierwszorzędne sily, po 
szukuje J Sypniewgki 
3w. Trójcy la 7281 


Stołowy 
dzielny, sumienaysvz do- 
bremi świadectwami do 
pier wszo:zędnej restau 
racji putrzebny zaraz. 
uÈ pod „Ł. D. 300' do 
bz Bydg. (73.5 


służąca 
porządna, umiejąca go 
t wać potrzebna. Ciesz- 
kcwskiego 2 I ptr. (7218 


srrzedam Gdańska 114] By 


L. hlagzkowski, (724) 


7 

Wór 
nowy 2 calowy, wózek 
dzicięcy z budsą marki 
Brennabor na sorzedaż 
Kujawska 50 Bienkowski 


ERI 7 


Na syrzeduż 
kompietne narzędzia ko- 
walskie ewentualnie od 
stąpię warsztat z miesz- 
kanmem, gdzie wskaże 
bz. Bydg. 


Alam 
tanio do oddania meble, 
dobrze 
wykonane, na życzenie 
nie maiowane i szukam 
stalego odbiorcy. M. 
Lewandowski. Bobró- 
wiec, poczta Czerwińsk 
pow. Gniew ;Pomorze;. 

(7224 


Cyrkie 
do rys wania w kom- 
plecie na sprzedaż. Ka- 
miński, Jasna 20. (7326 


Sypinika 
aa dąb tmaewana do 
sprzedania  Sańnkowsk 
Śniadeckich 47a III p. 
17374) 


Do sprzedania 
2 łóżka żelazne, umy- 
wałka. Ô krzeselók wie- 
deńskich. I downia po: 
kOJOWA. Janiuszewicz 
Paderewskiego 37 I pię- 
tro. (1333 


Doberman 
suka prawje w 2 roku 
oraz oswujoną Ssarenkę 
w 2 roku odda Dorsz 
Wtelno '7128 


A 


Tokarke 
paciągową, używaną 
'żejszego typu poszuku- 


ię. St. Piontek, Swie- 
cie n/W (7835 
Ma jatków 


od 3600-3000 «érg. po 
sznkuje Wiadomość 
Rvdevszcz. Dworcowa 
nr 80 Piasecki. 


Fie 
w Bydgoszczy 8—10 po 
koj zaraz kupię. J. Wy 
mysłowski, Starogard 


Kupie 
dobrze utrzymany dy- 
wan i garnitur kiu 
bowy.  Ofertv do, Dz 
Bydg. pod .F. F< 

ag) (7128 


Kupe 
biec kał 'wv. Zgł. pre- 
szę Freter, Ogrod wa 13 
17388 


Nauczyciel 
udziela korepetycji, przy 


gotowuje du szkół. Uf 
pod „Warszawianin” au 
Uzien. Bydg. 


- Lekcje 
stenografji. Wysoka 10. 
(7212 


12073 | R 


(729518 


Hagnsynier 
enerelczny solidny pe- 
trzebny zaraz do fabryk! 
Oferty z ozn'czeniem 
warunków i życiorysem 
sub: „Biuro Fabryczne" 
do C. B. Express Ryd 
gosZCz. (785) 
ROR R 


Dzielnego 
podróżniacego branży 
cukierniczej, władaiąc 
językiem polskim i nie- 
mieckim, któryby ted- 
nocześnie inkasoówał na 
Pomorze z kaucją 1 500 
złotych do dobrze zapro- 
wadzonej firroy przyj 
mie się zaraz Tamże 
chłopiec uczciwych ro 
dzicęw z ladnym cha- 
rakterem pisma potrze- 
bny do kantoru. Oferty 
do Dzien. Bydg. pod 
, Cukry“. 7836 


Poszu'uię 
ad 1. 4 25 dziewczyny 
do w-zelkich :rac do- 
mowych władaiącą poi- 
skim i niemieckim ję 
zykiem. Zgł, ud 5 7 po 
poł. Szpitalna 4 parter 
urawa 7847 


AAAA 
: Dogodne warunki * 


Ubrania 


męskie 
Płaszcze damskie 


=== | męskie. 2 


Lucjan Szulc 
Ul Diuga ar. 65. 


Ponrocnika 
krawieciego mlodsze- 
go poszukuje zaraz Bła- 
żejczak, Sienkiewicza 13 

7329 


Szewskiezo 
czeladnika w młodszym 
wieku na pas/wą robo- 
tę przyjmie zaraz H. Dyp 
czyński Szubin. 6574 


Pomocnika 
fryzjerskiego poszukuje 
zaraz. E. Kessin, ul 
Grunwaldzka 7. 17378 


Panienka 
umiejąca pisać popraw 
nie po poisku może Się 
natychmiast zgłosić do 
biura Oferty uprasza 
sie z Życiorysem i poda 
niem warunków do Dz. 
Bydg. pod „Sita binro- 
wa“. 7.388 


ZA ROZA O zw 
iiodystta 

z dobremi świadectwa- 

mi może się zgiosić 

Of. do Dz. Bydg. pod 

„Etra”. (0314 


Keszuku ję 
posługi i wszelkiej 
pracy domowej z pra- 
nem Í pras-wamem. 
Uf. do Dz. Bydg. pod 
„ak ES (73817 


Potfrse"na 
od 1. 4 20. niańka do 
dwniga dzieci (38 lata 
i Hj roku lubiąca dzie- 
ci Zgłoszenia z odpi- 
dem świadectw Majatek 
Piotrkówko, pów byd- 
goski, poczta Gogolinek 
(7853) 


Siużącą 
uczciwą do wszelkiej 
pracy domowej od h 4 
25 r potrzebuję Fr. Smo- 
larek, Św. Trójcy 33 

2881, 


Pomocnika 
fryzjerskiego poszukuję 
zaraz Kiein Bocianuwy 
nr 17879 


Panienka 
do składu ozd''b wojsko 
wych może się zgłosić 
L. Kłaczkowski, Gdań 
ska 114. (7304 


Służąca 
z dobrem) świadectwa 
mi, umiejąca dobrze gu 
tować, do wszelkiej pra- 
cy domowej, potrzebna 
od 1 kwietnia b. r. Na 
kła — J. Jurkowska ap- 
tekarzowa. (7416 


kaniesrkcu 
licząca iat 26. z lepsze; 
rodziny poszukuje posa- 
dy w lepszym domu ja 
ko wyręczvcieika. Zgł 
do Dz Bydg poud, L. L. 

(121 

EE e me aa a = aa 

służąca 
uczciwa dobrze poleco 
na, umiejąca gotować 
notrzebna do wszystkie 
go. lwaszkiewicz, Gam: 
ma 2 put „16i 


Dziewczę 
do posług domowych 
oraz do dzieci poszuku- 
je się od 1. 4. Adres 
wskaże Dz Bydg: ‘729 


Pomocnik 
fryzjerski potrzebny. 
Bydgoszcz. Jezuicka 17 
7843 


siużąca 
z gotowaniem i praso- 
waniem sztywnej rieli 
zny poszukiwana. Ro- 
gvwska Zacisze 4. (7831 
KCS O E 


Młoda 
kobieta lub dziewczę po 
trzebńe zaraż do posług 
domowych na pół dnia 
Kwiatowa 9, I p. lewo 

(7283 


K. 


Własna prac. ubiorów 
damskich i męskich 


Marcinkowski 
Jezuicka nr. 6. * 


Nardogodniejsze w 


Telefon 16-37. 
arunki spłaty, 
katipa e A i p tapea Ae 


3i ca zaraz wzgl. 


Sl chaiterji 


Błltcżąca 
starsza, umiejąca goto- 
wać. do wszelkiej pracy 
domowej potrzebna do 
Inowrociawia od 15y4 
ewent. od 1. 4 rb. Zgł. 
przy,muje w czasie od 
godz. 3—6 po poł. Pis- 
korska, uca Gdańska 
nr. 81-82, I ptr. lewo. 

(7282 


Panienki 
do szycia konfekcji dam- 
skiej mogą się zełosić 
"atychmiast oraz nan 
na do nauki. Królowe: 
Jadwigi 13 parter froni. 
(7341 


Stade 
dziewczę, które szyć 
oragować i podawać na 
stół umie potrzebna 
od tł. 4 25 Restauracja 
Gdańska 28 7350 


3łużąca 
do wszystkiego potrze- 
bna Paderewskiego 38 
parter 7811 


; Poszukuję 
posługi na godziny. Do- 
iina 17 7308 


Bziewczę 
od 14—16 lat potrzebne 
do 2 chłopczyków 2Y/, i 
5 lał — na przychodnie 
Hoiffmanuwa. Nakielska 
nr. 85 "7288 


Uezeń 
do składu kolonialnego. 
polączonego z resiaura 
od 1. 4 
pcitrzebny. F Kowaltk 
Gąsuwa p. Żnin (7234 


iliode 
dziewczę do wszelk:e) 
pracy dommuwej potrze- 
bne. Zgł. Garbary 27 
arter. 11207 


Bym 
uczciwych rodziców ja 
ko uczeń może się za- 
raz zgłosić do Hotelu 
„bBosion', restauracja. 
Dworcowa 7a. 67314 


Z powodu 
braku pracy poszukuję 
dałszej praktyki jaku 
uczeń w zawudzie szews: 
kim, mam 2 lata prak: 
tyki za subą. Zgł pud 
„Szewc“ do Dzien Bydg 

(7292 


BKoiograf 
siła uierwszorzędna po- 
szukuje pusady od 15 4 
lub óżniej. Of. Dras 
kowski, Siemiradzkiegu 
nr. lua. ll p. (7201 


Mistre muszem 
z długoletnią praktyką 
obeznany w większych 
zakła Jach fabrycznych 
i elektro - technicznych. 
obecnie zajęty w więk- 
szej fabryce pizetworów 
kartoflanych. poszukuje 
4a zmiany zaraz odp% 
wiednie: nosadv. Ofer 


ty pod .Fr B.* do Dz 
Bydgcskiego. (7240 
Biegła 


kantorzys'ka z znajo- 
mością księgowości i pi- 
saniem na maszynie po 
szukuje posady cd l. 4. 
25 r. Łaskawe zgłosze- 
nia uprasza się do adm 
Dzien Bydą. pod „W 
K nr. 500“ (7114 


Gospodyni 
z wykwintnem gotowa- 
nem 38 lat 18 lat prak 
tyki, pracowita 1zumien- 
na, szuka zaraz lub póź 
niej pósady w dobrym 
domu. Jablońska, Na 
kło. Ogredowa 28. 17188 


Że szkoly 
rolniczej poszukuje od 
4. 25. posady jako 
elew gospodarczy. St. 
uergandy. Ks. Skorup- 
ki 88, Bydgoszcz. (7840 


Który 
z krawców przyjmie w 
naukę syna uczciwyć 
rodziców z wioski. tu 
pod „Zdolny do Dzien. 
tydg. f 17395 


Bzuralistka 


Hiz praktyką biuruwa iu 


kończvðym kursem bu 
i stenografn, 
biegle pisząca na ma 
szynie poszukuje posady 
ewentualnie na wyjazd 


; Zgłoszenia pod nr. 1917 
(7324 | 


do Dzien. Bydg. 


poszukuje pracy na fol. 
warku za dzienną płatą. 
Zgł 


były sanitarjusz wojsko- 


lecznicy lub u lekarza 
pryw. jakiegokolwiek za 


tarjusz* do Dz. Bydg. 
17818 


pierwszorzędna rutyno- 


sady zaraz lubod 1 IV. 
Łask. zgłusz do Dzien 


Kaiedsiej 


pod „S. K. 8% do 
Dz. Bydg. (7266 
Podoficer reg. 


wy poszukuje posady w 


jięcia Zgł pod ,Sani- 


Ksłążkawa.biłans stka 


wana siła mszukuje o- 
bydag. pod „Bilansistka". 
(7291 


B., burmistrz 
i kasjer miejski przez 
dłuższe łata, gruntownie 
zua służbę: administra- 
cyjną — komunalna sg- 
dową. policyjna wojska: 
wą. celną, akcyzową 
więzienną i kupiectwo, 
poszukuje odpowiedniej 
posady lub zarządzaią- 
cego składami. masazy 
nami miynami szłach 


suzami, cegie'niami itp. 
Łask. of. pod „M. W" 
dv Dzien. Rydg. 


(7310 


n 
Poszukuię | 
od 1. 4. posady jako 
włótłarz samodzielny 
znaiący się dobrze na 
uprawie rolnej. Of. pod 
adr Kasprowicz. Pom- 
nirki pow. Lubawa !Po 
morze’ (7316 


Składnica 
śpichlerze i biuro, ne- 
dające się na hurtownie 
est zaraz do wydzier- 
żawienia Zgł Bydgoska 
Palarmia Kawy, Dr Emi- 
ła Warmińskiego 4-5. 

‘4315 


Kto 
z panów gospudarzy od- 
stąpi skromcy lokal dla 
stolarza.  Wiadom. w 
Dz. Bydg. (7269 


Po wyna fęcia 
budynek fabryczny 15X7 
mir. oraz mieszkanie i 
ogród. Gdańska 40, I p 
lewo. (7302 


Shtad 
w rynku nadający się 
na każdy interes do wy- 
dżierzawien a z urządze 
oiem. Dzierżawa musi 
być za +łacona z góry za 
rok. Zgłosić się telefo- 
nicznie 120} wieczorem 
vd godz 6—8. 7321 


MIESZKANIA 
HM esztanie 
3 pokojowe poszukuwię. 


Kempiński, Pomorska 18 
"17:28 


Mieszkanie 
5 pokojowe, cały dom. 
ogród warzywny, sad 
eddam w nzierżawę za 
1/00 zł. na rok. Zgłosz 
pod „Dzierżawa do Dz 
Bvdg (7268 


Portierstwa 
poszukuią starsi porzą 
dni ludzie, bez dzieci. 
Zgł pod „Nr. 100" do 
Dzien Bydg. 7321 
NAN AE TYPA 

W arSzawa. 

3 pokojowy lokal nowo 
czesny, kuchnia. służbo- 
wy. fazienka gaz. elek- 
tryczność centralne o- 
gizewanie, dwie windy, 
suche, słuneczne, widne 
wraz z calkowitem s80- 
iidnem urządzeniem. O- 
kazja Of pod „1400 
Politechnika“ składać. 
Biuro Pietraszka, War- 
szawa. Marszałkowska 
ur. 115, (7225 


Ładne A 
mieszkania 4 pokojowe 
do wynajęcia. Of. pod 
„7444: do Dzien. Bydg 

"202 


Biiteszkunie 
3 pokojowe z wszelkie- 
mi wywołami ptzy ul. 
sagieilicńskiej, zamienię 
na 5 pokojowe z wszet- 
kiem wygodami ekelica 
uborętna. Oferty pod 
Zamiana 1600“ do Dz. 
Bydgoskiego. 


magane 


frontowy umebl. 
dzieecnym wejściem do 


obuwia 


{1360 


Za port ierstwo 


eddam mieszkanie, wy- 
świadectwa. 
Gdańska 40 Ip. Ł (7308 


2 stłoneczne 


frontowe. eleganckie po- 
koje wynajmę. Zacisze 
nr. 4 parter prawo. (7352 


Pokój 


na 2 osolty z utrzyma- 
niem lub bez do wyna- 
jęcia. ul. Toruńska 177 
parter. 


(7320 


, Pokój 


umeblowany z oddziel- 
nem wejściem, 
pokojem i elektryką za” 
raz do 'wynajęcia naj- 
chętniej 


przed- 


dia oficera. 
Warszwaska 24, E ptre 
(7322 


Pokojś 
z od- 


wy najęcia od 1. 4. Wiad, 
Śtary Rynek 20, składa 

17258 

Pokój 

dobrze wmebl. dia lep- 
szych panów z utrzy- 
maniem od 1. 4.23 do 
wynajecia. Kordeckiego 
nr 15 parter. 1727? 


Pokot 
skromnie umebl. bez po- 
ścieli dla 1—2 osób do 
wynajęcia Sw. Trójcy 16 
I ptr. prawo. (7245 


Pokóż 
duży natychmiast dowy* 
na:ęcia dła 2 osób z od- 
dzielnem weiściem | cał- 
kowitem utrzymaniem. 
Obiadv smaczne na ma- 
śle, kuchnia kres rwa, 
Wesoła 14, telef. 13/2, 
ud 10-— 14, (7288 
ZYDOW RZE ZA 

Pokój 
frontowy elegancko us 
meblowany z utrzyma: 
niem dla 2 osób do wy: 
najęcia Jest pianin). 
Błonia 2 II lewo. (7209 
a CCC GA 

Pokój 
umebl. z utrzymaniem 
lub bez od 1. 4. do wy- 
najęcia, ul Gdańska 72 
H ptr. ptr. (7297 


Pokó i 
umebł do wynajęcia. 
Sielanka 16 w vobhżu 
Kołłątają. Od 5—7 po 
pułudmiu 17290 


Noecieg 
Piechocki, Gru 


wolny. Ee 


iziądzka 11. 


Panienka 
poszukuje 1—2 pokoi z 
kuchnią. Adres wska- 
że Dzien. Bydg. (1122 
O ZE 

3 poko e 
umeblowane — 2 miesz- 
kaine 1 n2 biuro — ewen- 
tualnie 2 pokoje dla 2 
panów w okolicy Rynku 
Wełńianego albo Ryb- 
nego potrzebne od 1-ga 
kwietnia  Pożądana u: 


zywalność łazienki i te- 

lefunu. Zgłoszenia sub: 

„Gdańsk“ do ©. B BEX: 

press, Jagiellońska 46/47. 
(7357) 


3 kołeżtenici 

iat 19-23 poszukują zha- 
jorności fmtelig. panów 
w celu matrymonialny m. 
Rzecz traktuje się po- 
ważnie. Łask. at. z foto- 
grafja uprąszamy da 
Dz. Bydg. pod „Brunet- 
ka 23, blondynką 22, sza* 
tynka 19". 17812 


Kto 
znajdzie zagubione le- 
gitymacje na nazwisko 
Emerytalna M. Masoja- 
da, tego proszę o odda- 
nie za wyn grodzeniem 
w skladzie Swiętojańska 
nr. 4. M. Masoiada .7301 


skradziono 


dnia 28 bm na głównym 
dwarcu pod tunelem to- 
rebkę zawierającą 4500 
zł. i wykaz osobisty. 
Uczciwego znalazcę pro- 
szę oddać za wysokiena 
wynagrodzeniem. Mar- 
janna Blericq, Świeka- 
tuwe pow. świecki, (2495. 


s Y i 5 H 


| BBziś w śswacie 
prawdziwa uczta 
dla publiczności. 


(ibraz ze śpiewami. 
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A00-ng vornic koronacii Bolezława Carget 4 


BACA UEMADCENYWUABŚC B. Pez 


polecamy najnowsze wydawnictwa Zjednoczenia 


Młodzieżv Polskiej: 
BESEDA Lotet wwieczwaricabwyca: 


Każdy tomik zawiera kompłetnv materjał do u- 
rządzenia uroczystego wieczoru: wykład, śoiewy, 
deklamacje solowe i chórowe, żywe obrazy itd.) 


j Walerja Szalay-Groele: Bolesław Chrobry 
ina 900 rocznicę koronacji f 
Felicja Żuromska: Święto Narodowe (na 
dzień 3:g0 Maja > . . . . . cena 1.50,, 
Królowa Korony Polskiej (na dzień 3 Maja) 
zm wą X Prałata Kiosa . cena 1,50, 
Ludwik Wrzesiński: Poświęcenie Sztan- 
daru a cena 1. —y 
p Utover ecirar 
| Walerja Szalay-Groele: Zmartwychwsta- 
| li, obrazek uramatyczny na tie epoki 
Bolesława Chrobrr go, na role żeńskie 
Walerja Szalay-Croela: Królewska Ko- 
rona, obrazek dramatyczny z czasów 
Bolesława Chrobrego, ro'e męsk.e c. 
Felicja Żurewska, Żołnierz, szt. teatralna 
na te wojny polsko-bo!szewickiej, 
na role meskie . „ ceną 
EPARŚwnA mea ramp: 
«s. Fr. Walczyński: Już majowa świecą 
zorze, 12 oieśnt majuwych ku czci 
N. M. P. na chór trzygłosowv cena 
Ks. Fr. Walczyński: Królowo Polska, 
12 pieśni o Królowej Korony Polskiej 
na chór trzygłosowy . . cena 1.53 w 
Do nabycia w księgarniach 'hib wprost 
w składzie głównym: 
l Spółka Akcyjna „Ostoja“! Księgarnia i Drukarnia 
w Poznaniu, ul. Pocztowa 15. (7307 
Ra PANA I AI | 


Bizeta na rohot budowane, 


| Kierownictwo Rejonu Inżynierji i Sape- 


1.58 „» 


. 0.99 zł 


r r 


DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 26.3. 


1925. 


Znakomita rosyjska gwiazda filmowa 


ERA THOŁOBNZ 


w wzruszają 


ESR 


RA 


GERE 


KŚ 


owcę 
Lr" SG 


dostarcza 
ŚMOSCHEWER i S-Ka 5; 
BYDGOSZCZ KATOWICE 
Dworcowa 31b. Jagieliońska 1, 
Ssecjalność: 5579 


Urządzenia przetokowe (Ran 


WATT WKIRCELAE 


ów w Toruniu ogłasza na dzień 15 kwietnia | Ś 


1925 r. przetarg nieograniczony na roboty: 
ziemne, żelbetowe, ciesielskie, dekarskie, 
blacharskie, stolarskie, szklarskie i zduńskie 


przy wzniesieniu nowego budynku koszaro- | ki 


wego dla 4 Pułku Lotniczego w Toruniu. 
Bliższe szczegóły o przetargu ogłoszone 
będą w N. z dnia 21. IL i 5. IV. b. r. Pol- 
ski Zbrojnej w Warszawie, na dzień 25. IIL 
b. r. w Monitorze Polskim, oraz wywieszone 
na tablicy ogłoszeń Kierownictwa Rej. Inż. 
i Sap., Magistratu miasta Torunia, Bydgoszczy, 
Grudziądza, Poznania i Wilna. 


| Kierownictwo Rejonu Inż. ! Sap. 
| L. dz. 2364 25. 6918 


Ñ Przefarg przymusowy. 


W schotę, dnia 28 marca 1925r. 
o godz. 10-tej przed poł. sprzedawać się 
będzie przy Nowym Rynku 1 wejście IIL. 
najwięcej dającemu za natychmiastową 
zapłatą następujące przedmioty: 
bfurka, kanapy, 1 zegar, 1 szafą do 
rzeczy, lustra, 1 szaionierkę, 1 regzt 
do książek, taburety, 1 gramofon, 
1 kredens, 1 warsztat stolarski, ma- 
szynę do pisania, garnitur klubowy, 
ubrania męskie I inne drobne rzeczy. 

Powyższe przedmioty można obejrzeć 
podzinę przed licytacją, 

Bydgoszcz, dnia 23 marca 1925r. 


Oddział Egzekucy'ny przy Kaglstracie 


| masta Bydgoszczy, 
l (—) Wache, Radca Miejski, 


(7348 


Przymusówa sprzedaż, 


W czwartek, dnia 26 marca 1925 r. 
o godz. 1l-tej przed poł. będę sprzedawał 
w Bydgoszczy Plac Wolności 2, II. piętr. 
najwięcej dającemu i za gotówkę: 
1 bufet dębowy z zawartością, 1 dęącowy kre- 
dens, 1 szafką dąębową z kryształem, 1 wielki 


‘obraz z pozłacaną ramą, 1 stół rozcięgany 
12 krzesał poclygnięte skórą. (7368 


Preuschoff, kom. sądowy. 


do jazdy w bardzo dobrym stanie całe z nie- 
dźwiedzi lub podobne Rsuaukgbiiez. Zgło- 
_ szenia do adm. Dziennika bydgoskiego pod 
| „Futro". Uprasza się podać rodzaj futra, 
kołnierz równy lub bardzo podobny do 
wewnętrznego kożucha, (7196 


4 


wagonowo i w drobnych lfościach loco śpichrz 
uł. Hermanna Frankego 10, telefon 13-24 


Oryg. sałalcę chilijska 
sdi pałasowa 40") 
superiastaf 165 
fomasówkę cyfra, 167,'- 


w SEW: 
owies „Neinert i „bigowa” 
jęczmień „Hanna“ 
wyko, peluszkę, groch, łubin 
żółty i niebieski, seradelę 


i wszelkie artykuiy pastewne. 


Centrala Rolników Too. Ake. 
Filja ww Kdępełzżeoszczcy 
Telefony 336, 1336 i 1337. 


Telegr. „Centrum, 


ZAM EG UBZDUR © BA TH 
wszelkie ziemiopłody. 
D_eopsfast TZEREBNUJ: 
ospe, śróż, makuchy, 
wegsie,sztuczmenawozy 


Wymieniamy zboże na mąkę. 


„ROIIK” y Trzeciewwci (p. Roln Handl, 20.0, 


Telef. Kotomierz 20 i 21 (6362 
m cpeiaizieniiemm wy Kotormierzut. 


sinicy! 


MU POT MERA AMON 


FIRE ADR E E O EES 


DEN 


| 


ł 


g 


życia rosyjsk 


głeranłagen). [i 


Popierajcie firmy ogłaszające 
się w „Dzienniku Bydgoskim" 
i przy zakupach swych po- 
_wołujcie się na pismo nasze | 


AFA, PŁAZGSWPEGÓWY, BEWNECZ 2 i 
go w 6 wielkich aktach p. t. 


BEA 


ie 


PRZ 


r 


6324 
pod gwarancją 


nej zna:dèlikatniej- f 


wycinanki: lalks, 
gi 


krojony według ma 
tod naukowy: h. Na § 
składzie w najnow- i 
iig szych fasonach. ; 
ijd Jego zalety: k 
A Żadnych Iałdów if 
załamań Łączywy Ę 
godę miękkiegokół-R 
nierza z elegancją 
twardego. Łatwyk 
do prania i prago- ti 
wania. Jest pra: $ 
wie  nieograniczo:; 
nej trwałości iğ 
dlatego w używa-Ę 
niu najtańszy. 

H Sposób prania: ; 
4 Dobrem mydłem g 
prać. Nie krochma H 


FOOL 


wać, wprzód tył, ġ 
potem przód. Wra- 
zie potrzeby na} 
gładko wysuszyć 
bez prasowania. 

Ą Do nabycia w firmie 


Stanisław Remioin, 


 Dlętizna 
e pań 


PC ESASY SANET, 


| Samochód 


Sa) 

ciężarowy 

10 P. S. mało używany, 
4 tonowy, zaraz na ko- 
rzystnych warunkach do 
sprzedania. Oferty pod 
„Sprzedaż samochodu‘ 
do Dzien. Bydg. , (7344 


ZOB 


patantarja cia K 
panów. (7349 % 


AU 


się 8 — 10 


Poszukuje 


0 ŁO OW UW CA 6 


na większe prace. 


sztukatorsko-kamieniarski. 


1226 


potrzebny zdolny 


buchalter 


z odpowiedniem doświadczeniem i rutyną. i 

Zgłoszenia z podaniem dotychczasowej praktyki, 
wymagań i teferencji do NEtzhukumenagy BOSD- 
wvSmeTEnme$, Nartut, Stary Rynsk 12, ! p. 


i pod „BuUthalter“, 


ielną ksiażkoms 


A ZZ REŻ 


ROA SE SAGI 


„ pO 
i posiadającą dłuższą praktykę 
prowadzenia podwójnej i 
amerykańskiej . buchalterji, 
mówiącą także po niemiecku, 


poszukuje natychmiast 
poważne towaczyst. akscyjiie. 


Zgłoszenia z odpisaniem świadectw, podaniem 
referencji uprasza się do „B® ZA R“ 
Dworcowa T2 pod nr. 435/9, 


Hi1 Państwowa boferia Klasowa 
: 56000 losów, 25000 wygranych | 
1% premia. 


j|Cena losu do każdej klasy: */, — 32 zł, | 
1 — 16 sł, 7), — 8 zł. | 


Pocztówki w różn. wykon. powinszowania wi- 
ijzytowe 1 książeczkowe na imieniny i urodziny, 
załnierze, 
pajace oraz wszelkie artykuty piśmienne 
i | i obrazy po cenach bardzo korzystn. Cennik darmo. 


„i Księcania Wydawnicza Polska 


4 (5 08, 


S. Żytkiawicza, Warszawa, Chłodna 22. 
Prospekty wysyła sią bezpłatnie. 

Porady dla żjązałow (również dla głuchoniemych niedoro- 

zwiniotych! sodz. od 4—5. Honorar. z góry nie jent obowięnk. 


w sprawach mieszkaniowo-spornych, podatkowych, 
8 | cywilnych i karnych I rad praktycznych we wszel- 
$i kich kwestjach żywotnych udziela oroz przyjmuje 
wypracowanie wszelkich wniosków, listów, kontrake 
tów najmu i dzierżawy, statutów dla towarzystw itd. 


Biuro „WAP“ ul. Gdańska 162, II. ptr. 
Telefon 1429. (obok tlotelu „pod Orłem"). 


Sy 


Uwzględnieni będą 
fachowcy. Zełoszenia pisemne lub osobiste do: Francie 
szek Bohn, Poznań, ul Łazarska 23, Zakład rzeźbiarsko- 


ZLEĆ BEE ZAK ABY GA GE WA EE Z AETA AR E AOŁ JI 
f Do budującej się więkeze) fabryki na ię ] Rala 


(3501 „F. BS 


sa 


w wykonaniu 
7341, 


AYTCETO Główne wygrane: (7351 | 
AR i CWAIGT 1 premia po 200000 zł 
2 wygrane „ 150000 zł 
2 wygrane „ 100600 zł 
a 2 wygrana „ 50600 zł i t.d. s 
ti Clągnienie -szej klasy: 8 I 9 kwietnia. 1 


ra 

j z Kolektura Loterii Pzństwowej W 
AIR ŚĆ M. Rejewska, Bydgoszez, ul. Dworcowa nr. 17. 

Ak R «| En Gi k tamo dla od taki á 
ii Aa WIĘKONAĆ ueaczcwc, NOCIA SKI 

SR „ETERNA | wleikańnocna w Genie tad AE za 100 Ja 

3 j BI i m: istki EF 

Pwani boen! Afg czas Romunji Św. zis KSIĄŻEK fme 

Bez krachmaluł yai $ W 

Jego wyrób: | H | do nabożeństwa w ogu- różańco. tanio do f, 
Wykonany zpotrój: | stownera wykonaniu oraz nabycia. 

|  nejtkaniny specjal- § . Polecamy również liczne nowości: (6364 pi 


domki, zwie zęta 


hurt. artyk. pióm i obrazów ' 
Poznań, uh Ralalezata tin wW. 


nasuwa radykalnie 

zatw. przez Władze 

Zakł Leczn. dla ją- 
katów. 


(1808 


prawnej 


(488 

Poszukuję zaraz 
BAĆ Him m Ta 
| (A i | G i 


nmen sHaReaaH 
ewti. przejmę istniejący, 
skład przy ulicy Dwor- 
cowej, Gdańskiej, Placu 
Piastowskim, wzgl. Pla- 
cu Poznańskim, Oferty, 
upraszam pod „.„Ubikacje 
na skład“ do Dz. Bydg. 
(7345 


dzielnych 


A 


zdol dzielni 


(7156 


znający wszelkie typy 
samochodów poszukuje 
posady. Of. pod „IŻ. K.“ 
do Dzien RBydg. 


E EN AON 


je 
Raanua cruan WW AZ 
tanio i prędko. | 


cReDo POM GPWY EE 
w cenie od 73 gr. do 3 zł, 
| w składzie papieru 5749 
L. Pigłowski, 
uiica Pomorska 2. 


Poszukuję 
150 zi. zaraz na spłatę 
za wysokim nrucentem. 
Uf. do Dzien. Bydg. pod 
©. KI3A4 


